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Z i e l o n o

Pismo codzienne

N r  1 3 / 9 0 24 paźd biernika 350 zł

O I
ARETY, MARCINA, RAFAŁA
Solenizantom oraz obchodzqcym dziś urodziny 

życzymy wszystkiego najlepszego.
297 dzień roku. Słońce wzejdzie o 6.16, zajdzie 

o 16.24. Do końca roku pozostało 68 dni. Świato­
wy Dzień ONZ.

W 1948 roku zmarł Franciszek Lehar, kompozytor 
węgierski, twórca popularnych operetek.

Myśl dnia
„Prawda jest doskonałym błędem, 
tak jak zdrowie doskonalą chorobq”

(Novalis)

Holowania
Ceny w alu t w kantorze przy ul. Żerom skiego:

USD: skup  9470 sprzedaż 9530 z!
DEM: skup  6200 sprzedaż 6250 zł 

N adal spada cena ropy naftow ej. W R otterdam ie bary łka  ko 
sztow ala 27,45 dolara. Jeszcze w czoraj płacono 30.65 dolara.

POGODA
Zachmurzenie małe. Tem­
peratura maksymalna od 
11 do 13 stopni, minima­
lna od 0 do 3 stopni. 
Wiatr słaby i umiarkowany 
południowo-wschodni.

JUTRO:
Bez opadów, nieco cieplej.

„Słos Dozametu” zlikwidowany
Jak  nas poinform ow ali: przew odniczący NSZZ „Solidarność’' 

w Dozamecie Bogdan Kozioł i członek K om isji Z akładow ej 
NSZZ „Solidarność” Jerzy Hendzelck — gazeta zakładow a 
„Głos Dozametu” została zlikw idow ana.

„Glos D ozam etu '’ od la t w ychodził jako  dw utygodnik. W pęw  
nym  okresie zaczął zamieszczać krytyczne a rty k u ły  na tem at 
p rzedsiębiorstw a, zwłaszcza o jego kon tak tach  zagranicznych. 
A rtykuły  uderzały  w Radę Pracow niczą, byłą dyrekcję  zakładu, 
n iek tóre  osoby. N iedaw no Rada Pracow nicza podjęła uchw ałę 
o odw ołaniu ze stanow iska redak to ra  naczelnego — Krzysztofa 
Galerczyka i członka kolegium  redakcyjnego  Janusza Kowalczy 
ka, tw ierdząc że opublikow ane m ateria ły  naraża ją  przedsiębior 
stwo na stra ty  i obrażają  Radę Pracow niczą.

D yrektor naczelny D ozam etu Ryszard Frania podjął decyzję 
o w strzym aniu  .w ydaw an ia  pisma, k ie ru jąc  się koniecznością 
obniżenia kosztów  przedsiębiorstw a. „Solidarność” nie zgadza się 
z tą  decyzją. Załoga chce mieć nadal sw oją gazetę. (Z.R.)

..Zmarnowana biesiada winobraniowa”
Zdzisław  Piotrow ski tw ierdzi na lam ach ..Gazety L ubusk iej” 

(„Z m arnow ana biesiada w inobran iow a” — 22.10), że przypom i­
nał m i o konieczności opublikow ania uchw ały R ady M iejskiej, 
dotyczącej zakazu spożyw ania alkoholu  w obrębie dep taka  oraz 
sugerow ał ustaw ien ie  odpow iednich tablic inform acyjnych. Os­
karża przy okazji Z arząd M iejski o blokow anie opublikow ania 
uchw ały:

O św iadczam  z pełną odpow iedzialnością, że Zdzisław  Piotrow  
ski na jzw yczajn iej w św iecie k ł a m i e .  U w ażam  się w te j sy 
tuacji zw olniony z obow iązku prow adzenia m ery torycznej pole 
miki.

Członek Z arządu M iejskiego 
w Zielonej Górze 
EDWARD MINCER

Wczoraj
Dzień przebiegł raczej spokojnie. Spośród typow ych in terw en  

cji, w yróżnia się zdarzenie z Lubska, gdzie 25-cio le tn ia  kobie­
ta popełniła sam obójstw o po m ałżeńskiej k łó tn i w yw ołanej za­
zdrością.

W Zielonej Górze m iały m iejsce dw a djjżej skali w łam ania. 
M iędzy 20 a  22 października, nieznani spraw cy w darli się do ba 
ru  „F am ilijnego” przy ulicy Chopina. S krad li a rty k u ły  spożyw 
cze w artości około 200 tysięcy. Przy okazji oględzin miejsca prze 
stępstwa, zauważono jeszcze jedno włamanie, w tym samym bu 
dynku. Poszkodow ane jest P rzedsiębiorstw o H andlow e „M argo”. 
Skradziono ponad 500 swetrów wartości 36 milionów złotych. 
D ochodzenie prow adzi policja pod nadzorem  p ro k u ra tu ry . Sprzęt 
o w artości 32 milionów strac ił w czoraj w łaściciel zakładu fo to­
graficznego. w zaadaptow anym  pom ieszczeniu piw nicznym  przy 
ul. M orelow ej. W łam ywacze Wynieśli 3 ap a ra ty  fotograficzne, 
150 film ów  do zdjęć kolorow ych, obiektyw y i flesze.

S traż  pożarna in terw eniow ała dw a razy. Za ry. W piw nicy  bu 
dynku m ieszkalnego zapłonęła m ak u la tu rą . W e wsi Krzydłowicz 
ki gm. Nowa Sól, paliła  się stodoła. In tęrw en tow aia  O chotnicza 
S traż Pożarna. Sz.

Fot. K. L igocki

W ł a d z a
w r o d z i n i e ?

Przew odniczącym  R ady Gminy 
i M iasta Bytom  O drzański jest 
Andrzej Perlak. Jego b ra t, Zbig­
niew Perlak stan ą ł do konkursu  
na stanow isko bu rm istrza  m iasta, 
jako jeden  z trzech kandydatów  i 
został przez radnych  w ybrany. W 
tym m om encie jego b ra t A ndrzej 
złożył rezygnację  z funkcji prze­
wodniczącego rady , jednak  rad n i 
nie przy jęli te j rezygnacji. Tak 
więc b rac ia  sp raw u ją  sw oje fu n ­
kcje.

Jednym  się to. podoba, innym  
nie. Tw ierdzą, że to m odel nieco 
kubański. Dotychczas an i urząd, 
ani rada  na tym  nie cierpią.

Przew odniczący R ady G m iny i 
M iasta o trzym uje za sw ą pracę 
120 tysięcy złotych miesięcznie, a 
burm istrz  m a pobory wynoszące 
1.750 tys. złotych. (Z. R.)

Obradowała 
Rada M i n i s t r ó w

Pod przew odnictw em  Tadeusza 
Mazowieckiego obradow ała wczo­
ra j R ada M inistrów . Zapoznała się 
z in fo rm acją  m in is tra  spraw  zagra 
nicznych Krzysztofa Skubiszew­
skiego o przebiegu, jego w izyty w 
ZSRR. S praw ozdanie z pobytu we 
W łoszech złożył też w iceprem ier Le 
szek Balcerowicz.

W iodącym tem atem  posiedzenia 
było rozpatrzen ie  p ro jek tu  u s ta ­
wy o publicznym  obrocie pap iera  
m i w artościow ym i i o funduszach 
pow ierniczych. Porządek obrad 
przew idyw ał także dyskusję nad 
obow iązującym i zasadam i poboru 
do zasadniczej służby w ojskow ej, 
ze szczególnym uw zględnieniem  
spraw y jedynych żywicieli rodzin.

(PAP)

R E K L A M A  
W KSIĄŻCE TELEFONICZNEJ 

WOJEWÓDZTWA GORZOWSKIEGO
CENY DOSTĘPNE DLA WSZYSTKICH 
300 RAZY NIŻSZE NIŻ W PRASIE
P.w . j j N F f l M *
C HOfMlI H  Rmrłt-. WrfalMry lĄ

Do Eu ro p y  b e z  w iz?
W czoraj z dz ienn ikarzam i spo t­

kał się w W arszaw ie szef kance­
larii i B iura Prasow ego prezyden­
ta A ustrii, d r K u rt Skalnik, w y­
rażając  nadzieję, iż w krótce znie 
siony będzie obowiązek wizowy 
dla Polaków  udających  się do tego 
k ra ju

Rząd buński z kolei, zapow iada 
jąc rokow ania na tem at w iz z Pol 
ską stw ierdził, iż jego śladem  za­
m ierzają  pójść także F rancja , 
Belgia, L uksem burg i H olandia.’

I r a k  g o t o w y  
do r o z m ó w  z  U S A

Saddam  H usajn  jest gotowy pod 
jąć bezpośrednie rozm owy ze S ta ­
nam i Zjednoczonym i. Inform ację 
tak ą  podał w Bagdadzie po spo t­
kaniu  z p rezydentem  Irak u  prze­
w odniczący T ow arzystw a Przy jaź 
ni A m erykańsko-Irack ie j Salem  
M ansur (z pochodzenia irakijczyk).

Pracowity
d z i e ń

prezydenta
v

A r g e n t y n y
W torek był drugim  dniem  wizy 

\y  w  Polsce prezydenta  A rgenty­
ny Carlosa M enem a, Rano spotkał 
się on z polskim i i a rgen tyńsk im i 
biznesm enam i, następn ie  p rzy ję ty  
został przez prym asa Polski k a r­
dynała Józefa G lem pa. Po połud­
niu p rezydent Menem był gościem 
Stoczni G dańskiej, a potem  w sie 
dzibie NSZZ „Solidarność” spot­
kał się z Lechem  W ałęsą. Rozm a­
w iano o polskich refo rm ach  i 
w spółpracy gospodarczej naszego 
k ra ju  z zagranicą.

Dziś rano prezydent M enem  o- 
puści Polskę.

-% 'M  i  fi

5 października br. Dyrekcja Ge 
neraina Polskich Kolei Państwo­
wych wprowadziła — zgodnie z 
wrześniowym nakazem Wojewody 
zielonogórskiego — ograniczenie 
przewozowe ua przesyłki paliw 
płynnych dla Garnizonu Jednos­
tek Armii Radzieckiej (JAR) w Sta 
rej Koperni. Ograniczenie obowią 
żuje do odwołania. Zaniknięcie 
bocznicy w Starej Koperni można 
potraktować w kategoriach rady­
kalnych posunięć rządu w stosun­
ku do naszego „sojusznika”. Mało 
kto wie jednak, że do pierwszych 
oględzin w tej okolicy doszło 28 
lutego 1988 r. Już wtedy stwier­
dzono skażenie gruntu o powierz 
chnl zbliżonej do 10 ha, powstałe 
na skutek wycieku ok. 3.000 ton 
paliwa.

Obecność w ojsk  radzieck ich  tak  
w szystkim  spow szedniała, że tylko 
nieliczni zdają  sobie sp raw ę z 
anorm alności p raw nej obecnej sy 
tuacji. P rzez n iem al półwieczu nie 
doszto du uregulow ania fo rm alno­
praw nego gospodarczego korzysta  
n ia ze środow iska. Jedynie  ochro­
na  przed hałasem  doczekała się Za 
rządzenia  Szefa Sztabu  G enera lne  
go Wojska Polskiego, choć z przest 
rzeganiem  powyższego są kłopoty. 
Mimo działalności Pełnomocnika 
Rządu RP ds. Pobytu Wojsk Ra­
dzieckich w Polsce nadal docho­
dzi do dewastacji środowiska natu 
ralnego. Brak wykładni prawa 
oraz niepoważne traktowanie syg 
nałów .służb ekologicznych strony 
polskiej przez — raz po raz zmie 
nianyeh — przedstawicieli strony 
radzieckiej uniemożliwia rzeczowe 
rozwiązanie problemu.

Bocznica w S ta re j K operni jest 
— a raczej by ła  — m iejscem  roz­
ładunku  paliw  p łynnych  dla stac

jonującej tam  jednostki arm ii ra­
dzieckiej. P ojaw iające się paliwo 
w biegnącym  wzdłuż bocznicy ro  
wie nie posiadało cech m inera li­
zacji, a  braK żółtej bądź brązow ej 
barw y  jednoznacznie w skazyw ały 
na k ró tk i czas pobytu  paliw a w 
gruncie. N ie mogło ono przebyć 
zbyt dużej drogi, a  fak t ten  jedno 
znacznie — wobec rozm iaru  w y­
cieku — określał spraw cę. Brak ut 
wardzenia podłoża i uszczelnienia 
terenu bocznicy w połączeniu z pia 
szczystym i przepuszczalnym pod 
łożem spowodowały skażenie trzy 
metrowej warstwy gruntu. Taki 
w ynik wizji terenow ej — przepro  
w adzonej przez pracow ników  U- 
rzędu  W ojewódzkiego w Zielonej 
Górze w  połączeniu z uzasadnio­
ną obaw ą o skażenie ujęć w od­
nych okolicznych wiosek — spo­
w odow ał w ydanie  3 m arca  br. d« 
cyzji. Zgodnie z nią do końca I 
półrocza stac jonu jąca  w S ta re j Ko 
pern i JA R  pow inna w ykonać u t­
w ardzenie i uszczelnienie, te renu  
bocznicy oraz badania  szczelności 
zbiorników  paliw a i rurociągów . 
Ponadto  zarządzono pełnienie sta 
łego nadzoru nad pracami przeła 
dunkowymi. Decyzję otrzymały 
wszystkie zainteresowane strony, 
łącwiie z Pełnomocnikiem Rządu, 
Radą Ministrów i władzami Gmi­
ny Żagań.

Wobec b raku  reakcji, 1 sierpn ia  
W ojew oda zielonogórski — Jaros 
ław Barańczak — w ezwał pisem  
nie Pełnom ocnika R ządu ZSRR 
ds. Pobytu  Wojsk Radzieckich w 
Polsce do w yw iązania się jednost 
ki ze S ta re j K operni z obow iązku 
nałożonego decyzją z m arca. W 
w ezw aniu zaznaczono, że n iew y­
konanie zarządzenia do końca sier

(Ciąg dalszy na str. 4)

Groźba strajku z Nowej Soli

Dyrektor jak brylant
Jak kosztowny jest dyrektor w 

przedsiębiorstwie państwowym, 
zwłaszcza gdy jest kiepski i nale 
ży się go pozbyć. Szczególnie do 
tyczy to małych zakładów pracy,
0 czym przekonuje się teraz Miej 
skie Przedsiębiorstwo Komunika­
cyjne w Nowej Soli.

Rok tem u M PK  oderw ało  się 
od w ojew ódzkiej jednostk i w  Zie 
lonej Górze i z całym  inw en ta ­
rzem  przeszło na  garnuszeK Urzę 
du M iejskiego w  N ow ej Soli. Tak 
dzieje się we w szysłk ‘ch jednost­
kach  w  k ra ju . Z ty m  się wiąże 
dość is to tny  szczegół. 'J rzad  M iej 
ski s ta je  się o rganem  założyciel 
skim  takiego przedsięb iorstw a, a 
tym  sam ym  zgodnie za s ta tu tem  
odw ołuje i pow ołuje dyrek to ra .

Po rocznym  dyrek torow aniu , 
pod nóż Z arządu  M iejskiego po­
szedł inż. Ryszard Baksalary. Na 
posiedzeniu 18 w rześnia odw oła­
no go z tego stanow iska z dniem  
2 października. Pracow nicy z ta ­
kiego stanu  rzeczy się ucieszyli, 
lecz gdy księgow a obliczyła, ile 
będzie kosztow ać odejście d y rek ­
tora. pracow nikom  m iny  zrzedły.

Przesunięcie w  czasie, to  jest 
od decyzji zarządu do dn ia  wypo 
w iedzenia — choć obejm uje ty lko 
dw a tygodnie, m a ch a rak te r zgoła 
m an ipu la to r ski. T rzym iesięczne 
w ypowiedzenie, k tó re  w iąże się z 
zapew nieniem  byłem u dyrek torow i 
pełnych św iadczeń, tym  sam ym  
obejm uje następny  rok . Znaczy to 
w iele, a  dla p rzedsiębiorstw a zwię 
ksza koszty u trzym an ia  dy rek to ­
ra, k tó ry  prak tyczn ie  n ie  pracu je
1 nie w y tw arza zysków.

Odejście dyrektora przedsię­
biorstwo kosztuje około 60 milio­
nów. Co to znaczy dla małego za 
kładu, wystarczy zestawić z inny 
mi liczbami. MPK przez pół roku 
wytworzyło zyski 300 milionów, z 
czego na fundusz socjalny, czyli 
na podwyżki mizernych pensji 
pracowników może przeznaczyć 
30 milionów. 68 milionów' dła nie­
potrzebnego dyrektora w zestawie 
niu tym wrygląda farsowo.

W yjść z tego  stanu  rzeczy jest 
k ilka , przy  czym nie są one p ra  
k tykow ane w naszej postkom uni­
stycznej rzeczyw istości. Otóż tak i 
odw ołany d y rek to r najczęściej sie 
dzi w  dom u i kasu je .

U rząd M iejski m ógłby byłego 
dy rek to ra  zaangażow ać na  etacie 
u siebie, tym  sam ym  odciążyłby 
fundusz zakładu. Byłoby to  zwoi 
nienie z funkcji i przesunięcie tyl 
ko w przestrzeni. P rzedsięb io rst­
w o w tak im  w ypadku  m iałoby  roz 
w iązane ręce  w  zakresie  roszczeń 
płacow ych i co w ażne — zarządza 
nia.

Inne w yjście jest skom plikow a 
ne praw nie  i ryzykow ne. Rada 
Pracow nicza p rzedsięb iorstw a m o 
glaby w ystąpić do Urzędu. M iej­
skiego z oficjalnym  pism em , któ 
re proponow ałoby negocjacje w  
spraw ie n iep racu jącego  byłego 
dyrek to ra , a  pobierającego  pen ­
sję. G roziłoby to  jednak  ogłoszę 
n iem  sporu zbiorowego.

N iepracu jący  by ły  dy rek to r 
św ieci w  oczy jak  drogocenny b ry  
lant.

WALDEMAR
MYSTKOWSKI
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W YD AR ZEN IA
Przesunięcie szczytu UW

W IEDEŃ. PA P  uzyskała we w torek  u m iarodajnego źródła dy­
plom atycznego potw ierdzenie  krążących  w W iedniu pogłosek o 
p rzesunięciu  — na w niosek ZSRR — te rm in u  zapow iedzianego 
na  3—4 listopada szczytu państw  U kładu  W arszaw skiego w  B u­
dapeszcie.

Żelazny zapas jak znalazł
NOWY JO R K . B lokada B erlina z okresu 1948-49; k iedy to Zwią 

zek R adziecki odciął w szelki dostęp do zachodniej „części m etro ­
polii drogą lądow ą, doczekała się obecnie ironicznego epilogu. 
Po przezw yciężeniu k ryzysu  w ładze B erlina Zachodniego nagro ­
m adziły  o lbrzym ie zapasy najrozm aitszych  podstaw ow ych a r ty ­
kułów , od m leka  w  proszku  i suszonego m ięsa po cem ent, p re ­
zerw atyw y  i pap ie r toaletow y, w ystarczające  do p rze trw an ia  
m iasta  ko lejnej w ielom iesięcznej b lokady. T eraz chęć zakupu 
tow arów  w artości 1 m ilia rda  wyrazili.'.. Rosjanie.

De Klerk w rządzie t a n i e l i ?
HAGA. Prezyden t R PA  Fredcrik de K lerk, k tó ry  we w torek 

przybył z oficjalną w izytą do H olandii, dał do zrozum ienia, że 
m ógłby w chodzić w  sk ład  rządu  kierow anego przez przyw ód­
cę ludności m urzyńsk iej — Nelsona Mandelę.

Kartki na żywność w Meskwis
MOSKWA. Prezydium  R ady M iejskiej w M oskwie opracow a­

ło p ro jek t reg lam en tow anej sprzedaży podstaw ow ych artyku łów  
spożywczych. Jeśli R ada M oskwy zatw ierdzi w  listopadzie ten  
p ro jek t, m ieszkańcy m iasta  będą mogli nabyw ać określoną 
Ilość najn iezbędniejszych  tow arów  na  specjalne k a rtk i, a  po­
zostałe tow ary  n a  bazarach  lub  w sk lepach z cenam i kom ercyj 
nym i. Obecnie -na k a r tk i sp rzedaje  się w  M oskwie ty lko cukier 
i papierosy.

Negocjator Boni
GDAŃSK. W czoraj w  G dańsku odbyło się posiedzenie prezy­

d ium  K om isji K rajow ej NSZZ „Solidarność”. P rzed  zapow ie­
dzianym i na  29 bm. w W arszaw ie rozm ow am i z rządem  w spra 
w ach zw iązanych z bezrobociem. P rezydium  ustaliło  zakres ne 
gocjacji, k tó re  będzie prow adzić Michał Boni. Przedm iotem  
dyskusji m ają  być m .in. p roblem y opracow ania m apy  zagrożeń 
bezrobociem , działań  in terw ency jnych  w sp raw ach  zw olnień 
zbiorowych, opieki nad bezrobotnym i, zatrudn ien iem  absolw en 
tów  oraz inw alidów , a także sp raw y  zw iązane z funkcjonow a­
niem  ra d  za trudn ien ia  i b iu r pracy.

Papież przyjął kardynała Gulbinowicza
RZYM. Papież Ja n  P aw eł II p rzy ją ł w czoraj na  audiencji 

m etropolitę  w rocław skiego k a rd y n a ła  H enryka G ulbinow icza, 
k tó ry  uczestniczy w  trw ający m  w Rzym ie synodzie biskupów .

ftapad na stację  ta z y n o w ą
SZCZECIN. 23 bm . w  nocy, tuż  po godzinie 2 dokonano zbrój 

nego napadu  na stac ję  benzynow ą w  P ło tach  (woj. szczecińskie). 
N apastn ik  w w ieku do 36 la t, szczupłej budow y ciała o w zro­
ście 186 cm, z brodą, w ąsam i i bokobrodam i, u b rany  w  dw u­
częściowy dres, grożąc pracow nikom  stac ji p isto letem  (praw do 
podobnie TT), zrabow ał około 36 m in zł. O djechał sam ochodem  
fia t 126p koloru granatow ego. K om enda policji w  G ryficach 
natychm iast po zaw iadom ieniu  w szczęła poszukiw ania przestęp ­
cy.

Rezygnacja premiera Ukrainy
KIJÓW. Po m asow ych pro testach  studentów , kom unistyczny 

p rem ier U krainy  Witalij Masoł złożył we w to rek  rezygnację z, 
zajm ow anego stanow iska. R ada N ajw yższa U krainy  254 głosa­
mi za i 83 przeciw ko p rzy jęła  rezygnację. U kraińscy parlam en 
tąrzyści postanow ili spełnić w iększość postu latów  studentów , 
w  tym  żądania niezależności U krainy  ód M oskwy. W ciągu naj 
bliższego tygodnia m ają  być p rzedstaw ien i now i kandydaci na 
stanow isko prem iera .

Do CSRF i ZSRR na groby bliskich
WARSZAW A. W zw iązku ze zbliżającym  się Św iętem  Z m ar­

łych dep a rtam en t konsu larny  i w ychodźstw a MSZ inform uje, 
że w  porozum ieniu z m in is ters tw am i spraw  zagranicznych 
CSRF orazt ZSRR uzgodniono uproszczony try b  przekraczan ia  
gran icy  państw ow ej przez obyw ateli polskich pragnących  udać 
się do Czechosłow acji lub  Zw iązku Radzieckiego. W przypadku  
w yjazdów  do Czechosłow acji ustalono możliwość odw iedzania 
grobów  W  jednym  dniu  kalendarzow ym  w  okresie 1, 2 lub  3 
listopada br. T akie upraw nien ie  przysługuje rów nież w osta t­
nią niedzielę każdego kw arta łu . Na czechosłowackich p rze j­
ściach granicznych będą we w spom nianych dniach zapew nione 
obustronne odpraw y polskich i czechosłow ackich obyw ateli bez 
konieczności p rzedk ładan ia  zaśw iadczenia o istn ien iu  grobu.

P rzy  w yjazdach  na groby znajdu jące  się n a  te ry to rium  Związ­
ku  Radzieckiego try b  p rzekraczanią  granicy  państw ow ej w 
uproszczonym  tryb ie  może się odbyw ać w dniach od 29 paź­
dziernika do 4 listopada br. Podczas odpraw y granicznej w y­
m agane będzie okazanie paszportu  lub dowodu osobistego oraz 
zaśw iadczenia R adzieckiego C zerw onego K rzyża i Czerwonego 
Półksiężyca po tw ierdzającego istn ien ie  grobu rodzinnego na  te ­
ry to rium  ZSRR.

Pikieta maszynistów
WARSZAW A. Dziś przed południem  odbyła się na dw orcu 

cen tra lnym  p ik ie ta  p ro testacy jna  na tle  płacow ym , zorganizow a­
na  przez R adę G łów ną Z w iązku Zawodow ego M aszynistów  PKP. 
W akcji b ra ło  udział ok. 150 osób z -tran sp a ren tam i i hasłam i 
dom agającym i się n ierep resjonow an ia  uczestn ików  niedaw nego 
s tra jk u  ostrzegaw czego. Jak  stw ierdził przew odniczący Rady, 
Ja n  Zaborow ski, są oni pom ijan i w  tzw. pieniężnej akc ji aw an ­
sów. Członkow ie p ik ie ty  p ro testacy jn e j przeszli następn ie  do 
gm achu D yrekcji G enera lnej PK P, gdzie w  południe rozpoczęły 
się rozm ow y zw iązkow ców  z p rzedstaw icielam i k ierow nictw a 
kolei. (PAP)

Z. Najmrodzki „chce uczestniczyć 
w demokratycznych przeobrażeniach

O statnio w iele em ocji uzbudza 
sp raw a lis tu  w ystosow anego przez 
Z. N ajm rodzkiego do m in is tra  
spraw iedliw ości. W swoim p iś­
mie Z. N ajm rodzki, k ie ru ­
jąc się „chęcią uczestnictw a 
w dem okratycznych przeobraże­
n iach” u jaw nia  nazw iska dwóch 
funkcjonariuszy dzielnicowego 
Urzędu S praw  W ew nętrznych 

W arszaw a-O chota,którzy jakoby u - 
dzielili mu czynnej pomocy w u - 
cieczce podczas przesłuchania w 
tym  urzędzie „Nie m ógłbym  żyć 
ze św iadom ością, że ludzie tego 
pokro ju  w  jakiś sposób reprezen  
tu ją  praw o”.

Gdyby Z. N ajm rodzkiem u uda 
ło się udow odnić w inę oskarża­
nych funkcjonariuszy , „odparow ał 
b y ” zarzut o „aktyw ną napaść na 
funkcjonariusza MO’’ i s tara łby  
się o zastosow anie ustaw y  o a m ­
nestii z 1989 r . Należy rów nież do 
dać, iż jeszcze w tym  roku  zamie 
rza się on ubiegać o zw olnienie 
w arunkow e.

W toku zakończonego procesu w 
1989 r . w  spraw ie Z. N ajm rodzkie 
go oskarżanym  przez niego polic­
jan tom  nie zostało udow odnione 
jakiekolw iek  w spółdziałanie z 
nim . P raw dę pokaże śledztwo.

• (PAP)
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Ministerstwo Finansów 
przypomina...
że z dniem  31 października 
br. upływ a te rm in  opłacania skła 
dek ńa rzecz Państw ow ego Zakła 
du Ubezpieczeń z ty tu łu  ubezpie­
czenia ustaw ow ego odpow iedzial­
ności cyw ilnej posiadaczy po jaz­
dów m echanicznych za szkody po 
w stałe w  zw iązku z ruchem  tych 
pojazdów, tzw. ubezpieczenie OC.

Po  upływ ie tego te rm inu  PZU  
pobierać będzie za każdy dzień 
zwłoki odsetki naliczane od kwo 
ty należnych składek.

Jednocześnie m in isterstw o w y­
jaśn ia , że zaw arcie ubezpieczenia 
OC na IV k w arta ł br. w  innym , 
niż PZU zakładzie ubezpieczeń, nie 
zw alnia z obow iązku opłacenia 
składki PZU.

Zabójstwo dowódcy 
kartelu z Meiiellin

W trak c ie  operacji p rzeprow a­
dzanej we w to rek  w  rejon ie  Me- 
dellin  przez policję kolum bijską 
zginął dowódca W ojskowy kartelu  
narkotykow ego z M edellin — 
Luis Gaviria Goraez, znany pod 
przydom kiem  „A braham ”. G aviria 
Gomez był kuzynem  szefa kokaino 
wego k a rte lu  — Pablo Escobara 
Gavirii i w h ierarch ii ńarko tyko  
wych baronów  zajm ow ał najp raw  
dopodobniej d rugą pozycję, będąc 
odpow iedzialnym  za operacje woj 
skowe przestępczego gangu.

(PAP)

Miliardowa afera w Niemczech
Ujawnione przez hamburski tygodnik „Stern” wielkie oszustwo 

finansowe związane z unią walutową obu państw nięmieckiech, 
przeprowadzoną 1 lipca br. zostało potwierdzone przez przedstawi 
cielą berlińskiego resortu sprawiedliwości panią Juttę Burghard.

Prokuratura prowadzi intensyw 
ne śledztwo przeciwko m iędzyna 
rodow ej szajce, k tó ra  oszukała 
ban k  n iem ieck i i podatn ików  Nie 
m iec na  pół m ilia rda  DEM (z osta t 
n ie j chw ili — kw ota w zrosła do 
trzech mld DEM).

C ztery osoby zostały aresztow a 
ne i znajdu ją  się w  w ięzieniu Moa 
bit. Nie sprecyzow aną a le  dużą 
liczbę podejrzanych poszukuje pro  
k u ra tu ra . W edług in form acji zasię 
gniętych z kół w ym iaru  spraw ie 
dliwości w śród nich zna jdu ją  się 
m ieszkający n a  em igracji R osja­
nie, Jugosłow ianie, W ęgrzy oraz 
Polacy, specjaliści od hand lu  za 
granicznego.

M echanizm  oszustw a w yglądał 
następu jąco ; przelicznik rublow y, 
k tó rym  rozliczały się k ra je  
RW PG, aby uchronić firm y 
NRD od p lajty , bank RFN zobo­
w iązał się realizow ać w m arkach  
RFN, w tak ie j relacji, że np. 1 
m in m arek  NRD w art był 500 
tys. m arek  RFN. D otyczyło to  jed 

. nak , co .było zaznaczone w  Vażdej 
um ow ie bankow ej d o k ład n a , ty! 
ko kon trak tów  zaw artych przed 
upadkiem  m uru . M iędzynarodow : 
ószuści w padli na  pom ysł i zawie

ra li fikcy jne k o n trak ty  opatrzone 
w cześniejszą d a tą . tak , że firm y 
z NRD były  eksporterem  do 
k ra jó w  RW PG np. apara tów  
fotograficznych, telew izorów , m i­
kroskopów  itd. ty lko  „na pap ie­
rze”.

O dbiorcy z kra jów , do k tórych  
należała  też Polska, będący w 
zmowie z ich N R D -ow skim i „kon 
trah en tam i”, w ypisyw ali rublow e 
czeki rów nież z w steczną datą, 
k tó re  po 1 lipca by ły  realizow a­
ne w  B anku H andlu  Zagraniczne 
go w B erlinie W schodnim  (w 
m iędzyczasie filia  D eutsche Bank) 
w re lac ji jak  wyżej.

Podejrzan i o to w ielkie osz ist 
wo sto ją pod zarzu tem  fikcyjnego 
handlu  bez dostpw  tow arow ych, 
bądź z dostaw ą ale nie dóbr wy 
tw orzonych w NPD, tylk~ w ta ­
nich k ra ja c h  tak ich  jak  Singapur. 
Korea esy G recja.

Pom im o w ykrycia  te j Wielkiej 
afery , rząd niem iecki zam ierza za 
chować skom plikow any przelicz­
nik rublow y eksportu  z daw nych 
terenów  NRD d{> końca grudnia ' 
tśeo  roku.

W. Mróz

Legalna prasa nad l i m
Z momentem rozpoczęcia procesu zjednoczenia RFN i NRD rząd 

RP podjął działania zabezpieczające polskie, interesy i zmierzające 
do utrzj^mania warunków współpracy gospodarczej ze zjednoczo­
nym państwem niemieckim — odpowiada na interpelację pos. 
Barbary Blidy w sprawie zatrudnienia Polaków na terenie 
Niemiec wiceminister pracy i polityki socjalnej Jerzy Szreter.

Jednym  z elem entów  przy ję te j 
polityki, określonej w  m em oran­
dum  rządu  polskiego, stało  się za 
gadnienie dostępu do niem ieckie 
go ry n k u  p racy  dla polskich przed 
siębiorstw  i obyw ateli naszego 
k ra ju  chcących indyw idualn ie  po 
djąć pyacę u niem ieckich praco­
daw ców. P roblem  ten  był jednym  
z. punk tów  w ręczonego stronie 
niem ieckiej dokum entu  „Pro me 
nioria”. W ośw iadczeniu in tencyj 
nym  strona  nieniiecka' — jak  pi 
sze J . S zre te r — w yszła naprze­
ciw znacznej części '  postu latów  
rządu polskiego. Dotyczą one m. 
in.; podpisania umow y rządow ej 
o za trudn ien iu  w  strefie  p rzyg ra­
nicznej z obow iązyw aniem  od 4 
stycznia 1991 r., dopuszczenie — 
począw szy od te j d a ty  — legalne

go za trudn ien ia  sezonowego (do 3 
miesięcy) za pośrednictw em  urzę 
dów p racy  obu stron, kontynuow a 
nia w akacyjnego za trudn ien ia  
młodzieży akadem ick ie j i ew. roz 
szerzenia lim itu  za trudn ien ia  przy 
realizacji tzw. kon trak tów  o dzie 
ło. Różnica stanow isk  dotyczy na 
tom iast eksportu  polskiego budów  
nictw a i usług.

Min. J. S zre te r poinform ow ał 
także o podpisanej w br. um ow ie 
m iędzy rządem  R P i RFN w spra 
wie za trudn ien ia  obyw ateli pol­
skich, w  k tó re j określono lim it 
tego za trudn ien ia  na poziomie 11 
tys. osób. O bow iązuje on od 1 lu 
tego br. do 30 w rześnia 1991 r.

(PAP)
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O  B E L W E D E R
P r e z y d e n t  z a  10 0  m i l i a r d ó w

Wczoraj odbyła się konferencja prasowa przewodniczącego pań 
stwowej Komisji Wyborczej prof. Andrzeja Zolla. Stwierdził 
On m.in.;

PK W  nie jest organem  działającym  na  mocy ustaw y o wybo 
rze prezydenta . D latego też w iele postu latów  kierow anych  do ko 
m isji nie może być przez n ią  spełnionych. Dotyczy to  np. prze­
sunięcia te rm inu  sk ładan ia  list z poparciem  d la  kandydatów  
czy m iędzynarodow ej kontro li w yborów. N a te m a t tego czy w y 
borca może głosować na jednego czy też w ięcej kandydatów  
pow iedział, że skoro ustaw a nie zakazuje popierania w ięcej niż 
jednego kandydata  w yborca może to  uczynić. Prof. Zoll zaapelo 
wał, aby w szystkim  ubiegającym  się o 100 tys.podpisów  umożli 
wić dostęp do radia i telew izji ria rów nych zasadach. Przew ód 
niczący PK W  nie po trafił odpowiedzieć jak  będzie egzekw owany 
przepis o w yborze p rezydenta , zakazujący finansow an ia kam pa 
nii ze źródeł zagranicznych. Prof. Zoll zapew nił, że wszyscy 
kandydaci, k tó rzy  zgłoszą się w ostatn iej chw ili (25 październi­
ka do 24.00) będą „obsłużeni”.

Poinformowano takie, iż kos/t przeprowadzenia wyborów pre 
zydenta wyniesie ok. HM miliardów złotych.

J a r u z e l s k i  r u  k a n d y d u j e
LESZEK M OCZULSKI przebyw ał w G liw icach na Wydzla 

le G órniczym  P o litechnik i Ś ląsk iej. W sw oim  w ystąp ien iu  st­
w ierdził; „Potrzebny jest przełom  polityczny.w  innym  w ypadku 
będziem y staw ać wobec w yborów  pozorow anych”.

-»j*- Szef sztabu w yborczego JA NU SZA  K O R W IN A-M IK KE po 
w iedział, że szef U nii Polityki R ealnej n ie  zm ienił poglądów  od 
9 roku życia.

^  JA C EK  M ERKEL przekazał dokum enty  niezbędne do za­
re jestro w an ia  Lecha W ałęsy. Zgłoszenia popierające przewodni 
czącego „Solidarności” obejm ują  ponad 500 tys, nazw isk.

.wobec nadsy łanych  do B elw ederu telegram ów  i listów  
zaw ierających uznanie i poparcie dla k an d y d a tu ry  obecnego pre 
zydenta w 'zb liżających  się w yborach prezydenckich, W OJCIECH 
JA R U ZELSK I nie b ra ł i nie bierze pod uw agę tak ie j ew en tual 
ności...” — pow iedział jego rzecznik na kon ferencji prasow ej: 

ROMAN BARTOSZCZE zebrał już ponad 100 tys. podpi­
sów. N ajpraw dopodobniej w środę złożone zostaną oficjalne do 
kum enty  w  P aństw ow ej K om isji W yborczej.

#  W ŁODZIM IERZ CIM OSZEW ICZ przebyw ając w K atow i­
cach pow iedział; „Sw oją w alkę o osiągnięcie m aksim um  głosów 
w yborców, tra k tu ję  całkiem  sfirio. Poniew aż jestem  m ało  znany, 
jedyną m oją szansą jest p rzedstaw ienie p rogram u; reform y, roz  
sądek, dem okracja  i spokój społeczny. O żywienie gospodarki j i 

‘ ochrona W arunków  życia. * ■ ■ '* '*

Kandydaci będq chronieni!
W ARSZAWA. Czy w zorem  innych państw  rów nież w  Polsce 

kandydaci na  p rezyden ta  będą  korzystać z ochrony osobistej?
— na tak  postaw ione py tan ie  dzienn ikarz  PA P  dow iedział się w 
b iurze O chrony R ządu, że w Polsce nie m a przepisu, w myśl 
k tórego  kandydatom  na  u rząd  p rezydenta  przysługiw ałaby 
ochrona. _ .

DecyzjQ w spraw ie przydzielenia ochrony osobistej każdej oso- 
bie może podjąć m in is ter spraw  w ew nętrznych,.

M in is te r : Spraw  W ew nętrznych K rzysztof Kozłowski pow ie­
dział dziennikarzow i PAP, że od m om entu , w k tórym  osoby 
zgłaszające obecnie sw oje k an d y d a tu ry  na prezydenta po speł- 
n iu -potrzebnych  w ym agań staną  się kandydatam i, BOR zapew ­
ni im  ochronę osobistą.

Sondaż CBOS
M a z o w i e c k i ,  c z y  W a ł ę s a ?

42 procen t respondentów  Cen­
tru m  B adania O pinii Społecznej 
postaw iło na Lecha W ałęsę, a  21
procen t na M azowieckiego Na py 
tan ie  k to  byłby lepszym prezyden 
tem , 45 procen t ankietow anych oś 
w iadczyło, że T. M azowiecki, a 25

procent że L. W ałęsa. 59 procent 
respondentów  stw ierdziło, że są 
zain teresow ani kam panią, 30 pro­
cent tak. choć nie bardzo, a 11 pro 
cent oświadczyło, że nic in teresu  
je się nią wcale.

. Oprać. JK

Jeszcze o członkach

Jedynie trzech spośród członków 
b. Wojskowej Rady Ocalenia Naro­
dowego pełni obecnie kierownicze 
funkcje w Wojsku Polskim. Są to: 
gen. bryg. Mirosław Hermaszewski 
(zastępca dowódcy wojsk lotniczych 
i obrony powietrznej), gen. bryg. 
Jerzy Jarosz (komendant główny 
Żandarmerii Wojskowej) oraz pik 
Jerzy Wloslński (szef oddziału w 
sztabie Warszawskiego Okręgu Woj 
skowego).

4 innych członków b. WRON peł 
ni różne funkcje publiczne. Pozo­
stając w czynnej służbie wojsko­
wej, zostali oni oddelegowani do wy 
konywania zadań poza wojskiem. 
Są to generałowie: prezydent RP 
Wojciech Jaruzelski; prezes NIK 
Tadeusz Hupałowski. szef kancelarii 
prezydenta RP Michał Janiszewski 
i prezes Ligi Obrony K raju Tade­
usz Tuczapski.

Odwołani niedawno z zajmowa­
nych stanowisk generałowie: Flo­
rian Siwicki, Czesław Kiszczak, Jó­
zef llżycki i Longin ŁozowicUi ko­
rzystają z przepisów ustawy o u- 
rzędnikach państwowych oraz us­
tawy o obowiązkach i prawach po 
słów, co oznacza, że w stosunku do 
nich decyzje kadrowe zostaną pod- 
jete w stosownym czasie. Mogą zo­
stać wyznaczeni na inne stanowiska 
służbowe w. wojsku, przeniesieni do 
frinej służby publicznej, względnie 
mogą przejść ńa emeryturę.

P r e m i e r  W ą g i e r  
w s z p i t a l u

P rem ier W ęgier Jozsef A ntall 
został we w torek po południu hos 
p italizow any — poinform ow ała 
agencja  MTI nie precyzując, jakie 
p roblem y zdrow otne m a szef rzą 
du w ęgierskiego. Agencja MTI po 
inform ow ała jedynie, że Jozsef 
A ntall pow inien poddać się bada­
niom lekarsk im  i przez pew ien 
czas będzie przebyw ał w szpitalu.

(PAP)
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P ierw sze zdanie z m eczu A nglia —  Polska brzmiało: „M ówi 
Dariusz C l& ZE W SK I”. Do m istrza to ]Xinu S zp a ko w sk iem u  da­
leko. M ów i za szybko. W sobotę red. S zp a ko w sk i przeprosił te le ­
w idzów . W dom ach bez k la m ek  przebyw ają  faceci, k tó rzy  tw ier  
dzą, ze sa N AP O LE O N A M I. W ielu  liulzi nie zdaw ało sobie spra­
w y z  tego, co to jest K O M U N IZM , zw łaszcza  sow iecki. KORW1  
ŃI ZM to u nas NOW OŚĆ sprawdzona na zachodzie. „K ażdy  
kow alem  swego losu". „N ajpierw  rodzina po tem  państioo". Trze- 
bą w ybrać  — m uszka  czy BERET? Rośnie przestępczość, bo pań­
stw o jest słabe. Podobno w  w ięzieniach jest św ietn ie. Cele 
otw arte. Pod prysznic idziesz k ied y  m asz OCIIOTĘ. P rzy każdej 
pryczy TE LE W IZO R . Zyć nie umierać. W ojsko  nic nie robi w  
koszarach, to dlaczego nie patroluje ulic? Dlaczego nie pomaga 
POLICJI?  ,

„Sztandar M łodych” nie chce K R Ó LA . Ot, p rzy w y k li do EGZE­
K U T Y W Y  POP. Telew izja  traci W IAR YG O D N O ŚĆ . „Panorama 
dnia" podała w  sobotę, że w  sądeckich lasach  rosną grzyby  ska ­
żone CEZEM . Zatru ło  się siedmioro dzieci. Tego sam ego dnia 
„W iadomości w ieczorne” in form ow ały , że to nie CEZ, ty lko  le k ­
kom yślność w  zjadaniu grzybów  niejadalnych. W niedzielę „Pa­
norama dnia” m ówiła, że to nie C Z A R N O B Y L , ty lko  srom otniki. 
Że w ty m  roku  na Sądecczyżnie zatruło się ju ż  240 osób. W  la­
sach lubuskich  grzybów  było m nóstw o, ale ty lu  za truć nie zano­
towano. A lbo grzybiarze są św ia tle jszy , albo m a m y trochę dalej 
do reaktora atom owego.

Radiow a „ Trójka” idzie za D ALEK O . Obraża ludzi. M ów i na 
przykład, że K aczyńscy  w ystąp ią  w  program ie w yborczym  
„Ostatni oddech kaczuchy”. K rzyżu ją  pb m iczur inow sku  ga tunki 
zw ierząt. Że niby z połączenia c zyżyka  ż  rek inem  pow staje  
C ZYR E K . Trzeba z tą „ Tró jką” coś zroljić, w  m ordę jeża, jakby  
pow iedział red. S ław om ir Gowin. K rzyszto f P enderecki pow ie­
dział uj te lew izji, że P olska jest narodem  zarozum ialców . K ry ­
styna  S ienk iew icz, ak to rka  w arszaw ska , ostro skry tyko w a ła  w  
„Polityce” „ D Y N A ST IĘ ”, że bajdurzą , co im  ślina na ję zy k  p rzy ­
niesie. Z  ob yw a te lk i S ien k iew icz w yszła  zaw odow a zaw iść. We 
w rz t łn iu  pan i K rysia  w ystąp iła  w  a m fitea trze  k ie leck im  t zaraz 
doniosła „Polityce”, że na w idow ni pod chm urką  była  — pijana  
dzicz. T a k  w ięc, w  ku ltu rze  m a m y  N A D LU D ZI w ykreow anych  
przez K O M U N Ę  t D ZIC Z polską, kreow aną przez egzaltow ane  
A R T Y S T K I. Boże, k ied y  połam iesz nogi tem u  koślaw em u  K O ­
NIKOW I, k tó ry  w  te lew iz ji udaje P E G A ZA . Jak  w  stanie w o ­
jen n ym  ta k  i dziś ku le je  na ekranie. Do R A K A R N I x tą szkapą. 
Bóg, oczyw iście, nie w ysłucha  m o je j prośby, bo nie czyni złych  
rzeczy. Z achow uję się zupełn ie  ja k  K A L I z „P ustyn i t puszczy”,

• M araton do fo-tela p rezyden ta  trw a. G dy p rem ier M azow iecki 
m ów i, że  będzie bronił w artości chrześcijańskich , to  sta ję  jak  
w ry ty . C zyżby  były  zagrożone przez Lecha W ałęsę? A  m oże cho ­
dzi o ko m un istów , dla k tó rych  przekroczenie g rubej kresk i to 
F R A S Z K A . I  ta k  doszed łem  do spuścizny  m ora lnej P olski R E ­
F E R A TO W E J. O biecałem , ie  napiszę  o m iłości i p rzeryw an iu  
ciąży, o senatorach, n a iw nych  dziew czętach  i zdesperow anych  
kobietach. Tadeuszem  B oyem -Z e leń sk im  to ja nie jestem . Dla­
tego proponuję przeczytan ie  jego ks ią żk i pt. „ R eflek torem  te 
m ro k”, w  k tó re j opisane jes t C A ŁE  PIE K ŁO  K O B IE T , w  p rzed ­
w o jen n e j Polsce. Dziś inne C Z A S Y , jed n a k  problem  m ora lny  
pozostał ten  sam. U w ażam , że  senator W alerian P io trow ski po­
stąpił słusznie. LU Z obyczajow y, zaczynający się na obozach 
harcerskich, a kończący na studiach, to  dopiero PRELU D IU M . 
Błoto zaczyna  się POTEM . M ógłbym  tu  sypnąć d z iesią tkam i przy  
kładów . A w szys tko  dlatego, że Idzie zapom nieli dziesięć p rzy ­
kazań Boskich. Ci, k tó rzy  je przestrzegają, n ie  m uszą  bać się 
prawa, ustaw , adm in is tracy jnych  zakazów . A rg u m en ty  w  ro ­
dzaju, że p ijany  m ąż pow oduje niepożądane poczęcie są ŚM IE ­
SZN E. I śm ieszny  jest pisarz A ndrze j S zczyp io rsk i oskarżający  
w  te lew iz ji KO ŚC IÓ Ł, że n iedosta tek pracy duszpastersk ie j u si­
łu je  nadrobić U S T A W Ą  antyaborcyjną.

Brud, zło, puM ka, kam ienne serca, brak sum ienia, pycha, ze-  
szm acone życie rodzinne, ogóle życie bez R E L IG II — oto ba­
gaż podrzucony przez S Z A T A N A  w  czerw onym  kraw acie. Dla­
tego m ądrze postępuje ten  ojciec, k tó r y  dorosłem u synow i przed  
w yjśc iem  z dom u przypom ina  — U ważaj na światłach...

Z B IG N IE W  R Y N D A K

W wypełnionej sali UW w  Gorzowie wyczuwało się oczekiwanie. Przybyłe tu kierownictwa administracy- 
jno-samorządowe gorzowskich FGR-ów liczyły, że może w końcu dowiedzą się czegoś konkretnego o p r z y ­
szłości swych firm. Od wielu bowiem miesięcy trwa nagonka na PGR-y, które obwiniane są za wszelkie 
grzechy komunistycznej epoki. Kampania propagandowa idzie w  kierunku przekonania społeczeństwa, że 
za wszelkie zło, jakie dzieje się w rolnictwie, dopowiadają PGR-y. Ów „argument” jest dość łatwy do przy­
swojenia zważywszy, że przez całe lata PGR-y były symbolem społeczno-zawodowej „Syberii”.

N iew iele się natom iast mówi
0 w ielk im  skoku, jak i od począt­
ku  la t 30., wchodząc w- reform ę 
gospodarczą, zrobiły PG E-y. Od 
w ielu już la t nie m a w tym  sek­
torze do tacji do produkcji ro l­
nej i na  inw estycje, a le politycz­
na „żądza pegeerow skiej k rw i” 
przesian ia  jakiko lw iek  rozsądek
1 rzeczyw istą troskę  o polskje roi 
nictwo.

W w oj. gorzow skim  PG R -y, to 
najpotężn iejszy  sektor rolniczy —- 
zarów no obszarowo, jak  i pod 
w zględem  osiąganych w yników . 
W ielu rolników  indyw idualnych 
w ręcz m ów i o konieczności b ra ­
nia od zakładów  rolnych w zor­
ców gospodarow ania i p ro testu je  
lub p rzeciera  oczy ze zdum ienia, 
gdy słyszy o zam ierzanej parce­
lacji.

Ale polityka jest n ieubłagana. 
W arszaw skie „przecieki” w skazu­
ją, że M iędzynarodow y Fundusz 
W alutow y zażądał pegeerow skich 
„głów ”. P racu jący  w rolnictw ie 
nie uk ryw ają , że w ram ach  w al­
ki z polskim  ro ln ictw em , być mo­
że chodzi o jak  najszybsze un ie­
szkodliw ienie najsiln iejszego jego 
członu. Inn i znów m ów ią, że być 
może m ają tk i PG R -ów  będą prze 
kazane ziem ianom  za g ru n ty  za­
b ran e  w ram ach  re fo rm y  roLnej. 
T am tą ziem ię dano chłopom , a 
przecież n ik t im  je j nie odbierze.

G orzow ska n a rad a  nie spełniła 
pokładanych  w n ie j nadziei. P rak  
tycznie zm arnow ano 4 godziny, bo 
nadal n ik t n ic  n ie  w ie. Dużą w i­
nę ponoszą organizatorzy  tzn. 
Zw iązek PGR. Spotkan ie  prow a­
dzono bow iem  bez „ ik ry” i do 
końca nie było w iadom o o co tak  
n a p ra w d ę , chodzi. N ajlepszą ilu­
strac ją  może być p rzy ję ta  uch­
wała, w k tó re j gorzow scy pe- 
geerowcy „solidaryzują się ze 
stanowiskiem Krajowej Rady 
Związku PGR w sprawie prze­
kształceń państwowego sektorą

w rolnictwie oraz z takim samym 
stanowiskiem marszałka Senatu
i ministra rolnictwa”.

Jeśli m ożna zrozum ieć so lidary­
zow anie się ze stanow iskiem  K ra ­
jow ej Rady: PG R -y p rzekszta ł­
cić, ale nie zgilotynow ać, to...

W jak i sposób dokonać podzia- 
łu?

G eneraln ie tam , gdzie w ystę­
puje głód ziemi, p ragną  je j i do- 
dobrzy ro ln icy  i dobre PG R-y. Z 
drugiej strony  w  sam ym  tylko 
woj. gorzow skim  leży odłogiem

i p ś
J E

M arszalek  1 m in is te r ciepło m ó­
w ili o tym  sektorze i w yrażali 
wolę, by  trw ał, oczywiście po 
przekształceniach, ale zaraz do­
daw ali, że są to... ich p ryw atne  
opinie. J a k  zatem  m ożna solida­
ryzow ać się z kim ś, k to  nie m a 
odwagi oficjalnie zająć stanow is­
ko?

PG R -y  w  Polsce, to  dziś 0,5 
m in pracow ników , a  w raz z ro ­
dzinam i i em ery tam i — grupa 
k ilku  m ilionów  ludzi, 3,3 m in ha  
ziemi, co stanow i 18 proc. a rea ­
łu  rolniczego. P rzyznano, że jest 
w  tym  ok. 0,5 m in  h a  ziem i bez­
p raw nie zab ranej chłopom , k tó ­
rą  trzeba zwrócić. Ale kom u?

Fot. CAF

2 tys, ha, a  ok. 26 tys. ha  jest 
na PFZ. Bo h ek ta r hek ta row i n ie ­
rów ny.

I na  tym  tle kuriozaln ie  zabrz­
m iało w ystąpienie  J. L ukasiew i- 
cza, przew odniczącego „S olidar­
ności” RI w Gorzowie, k tó ry  po 
w ysłuchaniu  w ystąp ień  poilsum o- 
w ał pegeerow ców , że oni „chcą, 
by  dać im- spokój, a  w y rolnicy 
oddajcie im  resztę ziem i”* Ba, 
wg pana Ł ukasiew icza „PG R -y  
gospodarują na ziem iach w y d a r­
tych chłopom ”. Za chw ilę zreflek  
tow ał się i dodał „w zasadzie”. 
W końcu zebran i usłyszeli, że 
„większość ziem  PG R -ów  była 
oddaw ana w  dzierżaw ę chło­

pom ”. T rudno  m i oceniać wiedz* 
fachow ą i h is to ryczną pana  prze 
w odniczącego, być może jest ona 
niezw ykle głęboka, jeśli jednak  
chce się zabierać głos publicznie, 
może w arto  się do tego przygo­
tow ać jeszcze głębiej?

O becny na  spo tkaniu  poseł 
St. Bożek m ów ił sporo, ale... ni* 
pow iedział nic. Je s t to  zaiste sztu 
ka, ale trzeba ją  posiąść. Na py­
tan ie  dlaczego pegeerow cy m ają, 
w  ram ach  p ryw atyzacji, kupow ać 
dorobek sw ej p racy , pan  poseł 
n ie um iał dokładnie odpow ie­
dzieć.

Jest sprawą oczywistą, ie  
PGR-y w obecnej formie nie mo­
gą istnieć, bo trudno od pań­
stwa wymagać, aby właśnie ono 
zajmowało się produkcją rolną. 
Przekształcenia nastąpić muszą. 
Ale czy jest rozsądne, by PGR-y 
parcelować, rozsprzedawać, m ar­
nować bezsporny dorobek robot­
ników rolnych?

P rzed  w ojną m a ją tk i ziem skie 
sk arb u  państw a zajm ow ały  17 
proc. ziem upraw nych . M ają tk i 
te  były  dzierżaw ione i stanow iły  
spory  dochód budżetu . Dziś o tej 
p raw dzie  nie w szyscy chcą p a ­
m iętać. Jakże ła tw o  niszczyć, n e ­
gować, ale, co potem ? Czy na* 
stać na niszczenie tego, co dob­
re? A P G R -y  są dobre : znakom i­
ta- k ad ra , obiekty , w  m iarę  nowo 
czesny sprzęt.

N a m apie Europy znaleźliśmy 
się nagle między dwiema potę­
gam i, z których żadna nie pała 
do Polski nadmierną miłością. 
Tym bardziej do Polski słabej. 
Jedyną zaś drogą wyjścia z na­
szego dna, jest silne rolnictwa. 
Zachód wie o tym doskonale. 
Szkoda, że nie chcą o tym  wie­
dzieć niektórzy ludzie u na#. N a­
wet ci, którzy twierdzą, ie  repre­
zentują interesy rolnictwa.

MAREK BCCH O LSK I

fasa Jeszcze pusta
CYBINKA nigdy n i e  n a l e ­

ż a ł a  do m iejscow ości bogatych. 
N owy bu rm istrz  Jan RADKIE­
WICZ, prze ją ł po poprzednikach 
m nóstw o problem ów . B rak u sta­
w y budżetow ej jeszcze bardziej 
pogarsza sy tuację  m iasta  i gm iny. 
M iejscow e zak łady  — ta r ta k . 
PZZ, ogrom ne nadleśn ictw o w 
B iałkow ie p racu ją  n aw et nieźle, 
a le  n ie na  gm irtny rachunek . Z 
kolei p o ten ta t 1 m ilia rd e r — PGR 
w  B ieganow ie — w iele czyni nsk­
rzecz te renu  swego działania, ale 
da je  ty lko  tyle, ile chce. Co za­
tem  czynić, jeśli na b iu rku  b u r­
m istrza  leży n iezapłacony rach u ­
nek na  sum ę 200 m ilionów, za

cztery dobudow ane sale szkolne? 
Jeszcze bardzo w iele p ieniędzy po 
chłonie dokończenie budow y ośrod 
ka  ku ltu ry .

W szystko to  jest jednak  drobiaz 
giem  w  porów nan iu  z koniecznoś 
cią budow y w  C ybince sieci w od­
nej i kana lizacy jne j. Obu tych 
inw estycji n ie  w olno jednak  pódej 
m ow ać bez rów noleg łej budow y 
oczyszczalni ścieków. R adnym  i 
w ładzom  puchną  w praw dzie gło­
wy, a le  n ie  za łam u ją  rąk . Ju ż  od 
k ilku  la t działa na  teren ie  m iasta  
spółka PEGRO. U działow cam i są 
PG R  Bieganów , GS i sam orząd. 
Jeszcze w  ubiegłym  roku  udziały  
w  spółce by ły  n ierów ne. M iasto

m iało  20 proc. O statn io  po bardzo 
burzliw ych  .d eb a tach  udało się 
bu rm istrzow i zwiększyć s tan  po­
siadan ia  do 33 proc. Je s t to po­
w ażne źródło dochodów  z szansą 
n a  pow iększenie, bo gotow a jest 
już dokum en tacja  n a  rozbudow ę 
m asam i. P ro d u k c ja  m ięsa i w ęd­
lin  zw iększy się do trzech  ton 
dziennie.

Z m ien ia  się też stosunek do 
n iechcianej dotąd  ziemi. Na te ­
ren ie  gm iny je s t jej jeszcze b a r­
dzo w iele. Nowe uregulow ania 
p raw ne, pozw alające dzierżaw ić 
ziem ię obcokrajow com , skusiły  
pew nego N iem ca do zagospodaro 
w an ia  p raw ie  80 hek tarów ! Poło­

w a p rz ję tych  gruntów odłogowała 
przez 10 lat, a poprzedni gospo­
darz — SKR — uzyskiwał rekor­
dowe plony w wysokości, hm...
7 k w in ta li zboża z hektara. Dziś 
ziem ię V j VI k lasy  porastają 
św ierk i ozdobne, k tó re  wyjadą do 
niem ieckich  ogródków  przydomo­
wych. W szyscy w okół najpierw 
kręcili z n iedow ierzan ia  głową. 
T eraz i N adleśnictw o coraz czę­
ściej odw iedza to m iejsce, a PGR 
w ykonuje N iemcowi usługi. W ie­
lu m iejscow ych znalazło pracę 
przy p ielęgnacji drzew ek. Kasa 
gm iny co roku  wzbogaci się dzię­
ki te j dzierżaw ie w dziesiątki mi 
lionów. Z dziw ienie u stępu je  miej 
sca przeczuciu, że jeszcze przynaj 
m niej k ilka  tak ich  in teresów  roj 
w iązałoby m ieszkańcom  Cybinki
i okolic w iele problem ów .

MACIEJ SZAFRAŃSKI

„Podniesieni przez Jezusa’
O działalności Kościoła Ziolonoświgtkowego w Głogovowie

W dniu 50-tym po zm artw ych- 
stan iu  Jezusa, czyli w dniu  Zielo­
nych Świąt,- Bóg zesłał ludziom  po 
cieszyciela — Ducha Świętego. 
O bjaw iły  się w ówczas dary  łaski
— chorzy byli uzd raw ian i, m odło 
no się różnym i językam i, proroko 
w ano, a n aw et w zbudzano z m-art 
wych. N aw iązując do tego w yda­
rzen ia  ludzie, k tó rzy  odczuw ają i 
dziś obecność Jezusa w postaci 
D ucha Św iętego, przy jęli nazw ę 
Z ielonośw iątkow ców . O rozm owę 
na tem at ich działalności popro­
siłam  członków R ady Kościoła 
Z ielonośw iątkow ego — Józefa 
6 tępnia, W itolda D ynaka, E dw ar­
da Leszczyńskiego i Jan a  Ćwie­
ka.

W waszej książeczce „Podniesie 
ni przei Jezusa” jest wiele wyz­
nań alkoholików, którzy zerwali z 
nałogiem dzięki wierze. Czy w 
Głogowie zdarzyły się takie przy­
padki’

Jan Stępień: Sam jestem takim 
przykładem. Wielokrotni* próbo­
w ałem  zerw ać z alkoholem, ale 
mi się nie udawało. Dopiero kie­
dy w chwili rozpaczy sięgnąłem

po Ewangelię. Znalazłem tam zda 
nie: „Jeżeli Syn Boży was oswo­
bodzi, prawdziwie wolni będzie­
cie”. I tak się stało.

Witold Dynak: Każde uzależnie 
nie zaczyna ilę od tego, że czło- 
w itk  ma pewną pustkę w sercu i 
pt.tizebu je  ją  czymś wypełnić. 
C^ęSto sięga więc r.o alk.ohol, ru- 
Kdynę, narkotyki. J-żeli Jezus 
zam ieszka w sercu, fzłow:ek n u  
m usi już' sięgać po n c innego — 
zostaje przemieniony.

Jan Ćwiek: Pracę z ludźmi uza 
leżnionymi od alkoholu rozpoczął 
zbór w Ustroniu, gdzie podczas 
Dni Skupienia ci, co uwolnili się 
od nałogu dzielili się świadect­
wem i  innymi. To iczęło dawać 
wyniki.

J. S.: Jeat w ir ód nas ju i spora 
grupa ludzi, którzy byli w Ośrod­
kach Odosobnienia lub w Klu­
bach Anonimowych Alkoholików, 
a te raz  są ludźmi wolnymi.

Czy zdarzały (tę te ł przypadki 
zerwania * narkotykami?

J. 8.: Tak, zaczęło tlę to w 85 
lub 84 r. od spo tkan i*  a n a r to m a  
m m l »ongta?aaw»jMif»  -w

niu prywatnym na ul. Po. zdam- 
skiej. Przyszło wówczas ok. 25 o- 
sób. Jednym z uczestników był 
Andrzej Łagódka, który obecnie 
założył już rodzinę, pracuje zawo 
dowo oraz społecznie w naszym 
punkcie konsultacyjnym dla nar­
komanów przy PCK. Od kilku lat 
jest człowiekiem uwolnionym od 
nałogu i chce się te raz  dzielić tym  
z innymi.

Edward Leszczyński: Oferuje­
my ludziom żywego Jezusa działa 
jącego tu i teraz. On może każde­
go postawić na nogi.

C*y n aw e t w  sy tuacjach  prawie 
be* wyjścia?

E. L-: Dla Boga nia ma sytuacji 
bez w y jtó a .

W» IW 2  punktu widzenia sku­
teczności leczenia, to nawet lepiej 
japŁ •b y  ludzie byli już na dnie. 
Ba J»£*ll ehe* clę tylko wypróbo­
wać Boga — jako jedną z możli­
wości — to nia jest to skuteczne.

J . S.i W Glog-owie takim wiel­
kim świadectwem jest nasz przy­
jaciel z Brzcatwwa- Wielu ludzi 

m a i J«*t pomazanych zmianą 
jego tycia. Pol* jego jest zadba­

ne, rozpoczął rem o n t dom u, a był 
zupełnym  alkoholikiem .

Na ile jesteście otwarci dla in­
nych?

E. L.: Nasz Dom, M odlitw y w ybu 
dow aliśm y z dw om a d rzw iam i — 
jedne są d la nas, a  drug ie  dla in ­
nych. K to przyjdzie m a tu  m ie j­
sce.

W. D.: Trzeba będzie pom yśleć
o rozbudow ie naszego kościoła, bo 
zaczyna już być ciasno.. M iejsc sie 
dzących jest ok. 220, a  z sym pa­
tykam i jes t już nas ok. 200 osób.

J. S.: B iblia n ie  zm ieniła się od 
w ieków. N ie nam aw iam y  nikogo 
do zm iany w iary . S ta ram y  się ty l 
ko  daw ać dobrą paszę sp ragn io ­
nym  owco-m, k ierow ać ludzi do 
źródeł chrześc ijaństw a — do Bi­
blii.

Czy prowadzicie jeszcze jakąś 
działalność pozareligijną?

J. S.: Rozpoczęliśmy p racę  w  
Zakładzie Poprawczym, gdzie kle 
rownictwo poszukuje różnych  moż 
liwośd resocjalizacji. W yśw ietla­
liśmy tam  np. film p t. „K rzyż i 
sz ty le t"  pokazujący  życie gangu 
młodzieżowego w  N ow ym  Y orku. 
G łów ny bo h a te r — szef gangu do 
znał przem iany  pod w pływ em  
Ew angelii. J e s t to  film  oparty  na  
faktach auten tycznych  zw iązanych
* działalnością Dawida W ilkerso- 
na w USA. >

R ozm aw iała  Joanna Lehman

K O M U N I K A T
OKRĘGOWA KOMISJA BADANIA ZBRODNI HITLEROW­

SKICH — INSTYTUT PAMIĘCI NARODOWEJ w Zielonej Gó
rze ponaw ia sw ój apel w  spraw ie zbrodni popełnionych n a  po­
czątku lipca 1941 roku  koło m iejscowości M ikułińce pow iat
i w oj. ta rnopo lsk ie , gdzie zam ordow ano około 1000 oficerów  
polskich. Z dotychczasow ych u sta leń  w ynika, że w lu tym  1940 r. 
koło m iejscow ości Roztoczki pow. Dolina, woj. stanisław ow skie, 
w ładze radzieck ie  zorganizow ały obóz d la  polskich oficerów . P ra ­
cow ali przy  w yręb ie  lasów  i budow le drogi. K om endantem  tego 
obozu m ia ł być rzekom o kap itan  w zględnie m ajo r NKW D o n a ­
zw isku Ib rah im .

Z chw ilą w ybuchu w ojny  niem iecko-radzieck iej 22 czerw ca 
1941 ro k u  obóz w Roztoczkach NKW D ew akuow ało  w  k ie runku  
T arnopola , m iędzy innym i przez W itwice, Horów, Trościandec 
oraz W ojniiów . K om endant obozu polecił likw idację  w szystkich 
jeńców.

N a początku lipca 1941 roku  m ieszkańcy m iejscow ości M iku- 
lińce przypadkow o odkryli w  pobliskim  lesie m ejsce zbrodni. 
Zwłoki pom ordow anych odkopano, co um ożliw iło  m ieszkańcom  
M ikuliniec n a  bezsporne stw ierdzenie, iż b y li to  oficerow ie po l­
scy.

Osoby, k tó rym  znane są powyższe w ydarzenia  lub posiadają 
inne inform acje n a  ten  tem a t proszone są o pisem ne lub oso­
b iste zgłaszanie się do O kręgow ej K om isji B adania Zbrodni H l- 
tlerow skch w Z ielonej Górze u l. Jedności R obotniczej 5.
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ZA R O B IŁE M  
— IDĘ C H LAĆ

P ew ien  m łodzieniec handi i 
jący na „Bangladeszu” w  Z ie­
lonej Gó rze j uż w  sam o  poi u 
dnie stw ierdził: „Zarokiłe-^  — 
idę chlać". I  rzeczyw iście, za 
cząl zw ijać kram ik  rozlozmy 
na gazecie.

T en  biznesm en  . własnego  
sk lepu  ta k  zaraz się ni ■. dńró 
bi...

B R Z Y D K IE  2 RÓD!,O 
O ŚZC ŻĘ D N ’’ i d

Doszły naś słuchy, że w  No 
w ej Soli n iek tó rzy  w łaściciele 
posesji cichaczem  spuszczają  
ścieki s  szam b sobie w iądom y  
m i sposobami, b y le 'ty lko  m nie j 
płacić za w yw óz kom una lnym  
beczkow ozem .

N aszym  zdaniem  inspektorzy  
t  Z akładu  O czyszczania M ia­
sta  sku teczn ie  w ytrop ią  te  n ie­
cne prak tyk i.

B A B C IA  Z WN U S I Ą

Bardzo c zę s to 'w  autobusach  
podm iejskich  m ożna zaobserw o  
tm ć  następującą sytuację: na 
jed n ym  siedzeniu  m am a ’ub 
babcia, w  ka żd ym  razie osoby 
dorosłe, na drugim. ' dziecko, 
osoba n a jw yraźn ie j niedorosła, 
która  z  pow odzeniem  m ogłaby 
siedzieć na m am usinych  lub 
babcinych kolanach. W okół na 
tom iast tło k  i ścisk. Dorosłe 
kob ie ty  patrzą w ówczas zażw y  
czaj w  okno  i tło ku  n iby  nie 
dostrzegają. Chyba, że obok bę 
dzte ktoś... ze znajom ych. Ech, 
ta  d iisie jsza  m łodzież!

asp

11M B  $ V ' fgji

' . r  . '

W czoraj podczas w ykonyw an ia  
w ykopów  na Placu Powstańców  
W ielkopolskich  odkryto  jragm en t 
starego kanału , k tó rym  obudowa  
na była Złota Łącza (s trum ień  
przep ływ ający przez zielonogórską  
starów kę w zd łu ż je j daw nych  m u  
rów). Dolne kam ienne w arstw y  
kana łu  lićzą k ilka se t lat.

Fot. M arek W ożniak

„ C y n k m e ! ”  
e k s p o r t u j e  
d o  B e l g i i ,  R F N  
i F r a n c j i

BYTOM ODRZAŃSKI. Przedsię 
biorstw o W yrobów  M etalowych 
„C ynkm et” eksportu je  przyczepy 
do sam ochodów  osobowych. Ponad 
to pojem nik i oraz pale ty  „U IC”, 
które w  k ra jach  zachodnich znaj­
dują zastosow anie w  skom putery - 
jowanych m agazynach. T ak  więc 
Frarlcja , k tó ra  kupu je  trzy  typy 
przyczep, Belgia i RFN są głów ­
nymi odbiorcam i w yrobów  z Byto 
m!a Odrzańskiego.

Dyrektor zakładu, inż.Henryk 
Bzellenberger pow iedział nam : 
„Perspektywy mamy bardzo dob­
re, natomiast przepisy nie pozwą 
łają na zwiększenie produkcji. Po 
datki są jednak drastyczne. Nic 
chcę zwalniać pracowników. Chcę 
zwiększyć produkcję. Nie ma tu 
prawie rodziny, z której ktoś nie 
pracuje w „Cynkmecie”. Uważam. 
im przepisy muszą się zmienić, a 
wtedy gospodarka ruszy do przo 
du".

(ZR)

Maraton w sali kolumnowej
Aż 19 punktów znalazło się w porządku obrad wczorajszej, V 

sesji Rady Miejskiej w Zielonej Górze. Ody o godzinie osiemnastej 
tekst ten „wędrował” do drukarni, w sali kolumnowej Urzędu Wo­
jewódzkiego dyskutowano dopiero nad punktem jedenastym, a 
prawdziwe atrakcje dopiero miały się zacząć...

Pierw szy tem at omówiono przy  ny  Ja n  K udła zgłosił w niosek o
udziale radnych  G m iny Z ielona oddalenie obu kan d y d a tu r, mo-
G óra i w spólnie też podjęto uch- tyw ując  go działalnością i funk -
w ałę w spraw ie oceny ak tualności cjam i kierow niczym i w adm in i-
p lanu  zagospodarow ania K isięliń  s trac ji, jak ie  obaj pełnili w  s ta -
skiej D zielnicy M ieszkaniow ej, nie w ojennym . P ierw szy z nich'
P rzy ję te  zm iany dotyczą, najogól p rzyznał się od razu , że w  1982
niej m ów iąc, przebiegu szlaków  roku był ty lko skrom nym  in s tru k
kom unikacyjnych  w  te j dzieln i- tó rem  k-o  w  dom u k u ltu ry , a d ru
cy. gi, tłum aczył, że jako ów czesny

Po w ysłuchaniu  in form acji z k ierow nik  w ydziału  społeczno-ad
pracy  zarządu, z działalności K o- m in istracy jnego  w ykonyw ał za-
m isji In w en taryzacy jne j oraz re dan ia  zlecone m u do w ykonania,
alizacji na jm u  lokali użytkow ych, U czestniczył w posiedzeniach ko-
radnym  przyszło podjąć decyzję, legium  ds. w ykroczeń i ok. 20
ile od listopada płacić będziem y sp raw  m iało posm ak polityczny
za b ile t kom unikacji m ie jsk ie j, (np. k a ran o  grzyw nam i za nosze-
Po dyskusji i w y jaśn ien iach  dyr. n ie  znaczka „S olidarności”).
A ndrzeja  Dziewy z M PK , uch- D obrą trad y c ję  sesji rad y  u -
w alońo III w ersję  p ro jek tu , czy- trw alili radn i A. B rachm ański i
li .900 złotych za b ile t no rm alny  i E. M incer polem izując ze sobą;
450 — za ulgowy. Od 2 listópa przy  czym rad n em u  M incerow i
da, by  nie w prow adzić dodatko- nie podobały się sk ierow ane do
wego zam ieszania w  dzień św ią- A. Sokola przez tego pierw szego
teczny. Podw yżka, co oczyw iste, słow a. .,Czy naruszy ł pan p ra -
spow odow ana jest w zrostem  cen w o?”. D yskusję n a  ty m  etapie
paliw a. podsum ow ał rad n y  R. Tężycki mó

Nie „prześzła” uchw ala o zm ia w iąc filozoficznie, iż w tedy, w  sta
n ie  w budżecie m iasta, n a to m ias t nie W ojennym m ożna było powie
p u n k t „uchw alenie s ta tu tu  m ia- dzieć „nie” i n ie w ykonać poleceń...
s ta ” zm ieniono w osta tn ie j chw i P rezyden t D cganow ski usiłow ał
li na  „pierw sze czy tan ie”. Oj, d łu  bronić swoich kandydatów  tw ier
g ie  to  było „czytanie”. Sp ierano  dząc, że szukał przez trzy  m ie-
się o pojedyńcze słowa, zdania , siące } iepsZych n ie  znalazł. „Kom
przy  okazji dow iedzieliśm y się, ie  b a tan c i nic 0 ty m  nie w iedzieli”
„oraz” nie zaw sze znaczy to  co (radny  K udła) „T rzeba było ogło
„i”. W ydaje się. że do uchw ale- s[ć k o n k u rs” (radny  K w iatkow -
n ia  s ta tu tu  droga jeszcze daleka , ski). I będzie konkurs , bo w gło
Na razie  „w raca ł kom isji. sow aniu  Odrzucono obie kandyda

Zielona G óra nie m a więc je - tu ry , p rzy jęto  rów nież, że k onku r
szcze s ta tu tu , a le za to  m a sw o- sem  zajm ie ślę kóm isja  złożona z
jego skarbn ika . Z ostał nim  S e r- radnych  i członka . zarządu i ona
giusz Szym aniak. K luby  w cześ- w łaśn ie  p rzedstaw i radzie co n a j-
niej ,;przesłuchały” _ k an d y d a ta  m niej 2 najlepsze w konkursie
i te raz, w  głosow aniu jaw nym  k an d y d a tu ry  rta sek re ta rza  m ia-
(przy 3 glosach w strzym ujących) st a.
rad a  pow ołała go na  to  stanow is w  trak c ie  dyskusji nad  ko le j­
ko. Do te j pory  byl głów nym  księ  n ym p u n k te m  obrad , dość enigm a 
gow ym  urzędu. tycznie nazw anym  — upow aż- 

Ten urząd, jak stw ierdził p re - n ien ie  zarządu  m iasta  do dyspono 
zydent, „nie może jednak  p raco- w ania  m ienięm  kom unalnym , gdy 
w ać bez sek re ta rza” . Ko i n aca i a tm osfera  na sali sięgała zenitu, 
będzie m usiał p racow ac bez m e- p rezyden t R om an D oganowski po 
go... Ale po kolei. w iedział „P rzykro  mi, że rad a  

P rezyden t zaproponow ał na se nie ma zaufan ia  do„nas. do za-
k re ta rza  dtooch kandydatów  rządu  i do mnie. a przecież też
K rzysztofa T*sccwięz3j d o tj ciiczR jesteśm y radnymi**
sowego k ierow nika  ^  R efera tu  j u tro  ciąg dalszy* re lac ji z se-
(przedtem  W ydziału) K u ltu ry  o- a ^  poruszonych n a  niej
raz A ndrzeja  Sokoła, naczeln ika Spraw  będziem y w racać w  kolej.
W ydziału S p raw  Spoleczno-A dm i n yCh pub likacjach
n istracy jnych  urzędu. Na to, ra d  ' JACEK PATALAS

Kiedy będzie basen w Sulechowie?
SULECHÓW Jedną  z bolączek 

jes t tu  nie ukończony rem ont k a ­
p ita ln y  basenu kąpielow ego. Przez 
k ilk a  la t utopiono w  tym  basenie 
sporo pieniędzy v Postanow iono 
bow iem  zbudow ać nowy basen na 
bazie starego. Całe przedsięw zię­
cie nazw ano  rem ontem  k ap ita l­
nym , gdyż były kiedyś obostrze­
n ia  dotyczące inw estycji.

„Mieszkańcy domagają się do­
prowadzenia robót do końca — 
mówi dy rek to r O SiR -u inż. Stani 
sław Hrynkiewicz. — Trzeba do­
kończyć układanie izolacji w du­
żej niecce, założyć płytki, zbudo­
wać oczyszczalnię ścieków. Ogó­
łem potrzeba na ten eeł około 1,5

mld złotych, żeby zgodnie z pro­
jektem oddać inwestycję do użyt­
ku”.

P rzy  obecnych b rak ach  fin an ­
sow ych w tym  roku  niczego nie 
da się już zrobić Inż, S tan isław  
H rynkiew icz uw aża, że trzeba d ą ­
żyć do zakończenia budow y w 
skrócohym  term in ie , to znaczy do 
wyłożenia niecki basenu  p ły tkam i 
i sezonowego napełn ian ia  jej w o­
dą. Basen mógłby być eksp loato­
w any na początku bez oczyszczal­
n i ścieków'. Jeśli m iasto  w yasyg­
n u je  na- ten  cel środki, to w przy 
sziym roku  m ożna by już zażyw ać 
kąp ie li w basenie. (z.t.)

WYSTAWA PN „POLACY NA WILEŃSZCZYŹNIE”
LUBSKO. 25 bm . o godzinie 15 nv M iejskiej B ibliotece P u ­

blicznej w  L ubsku  otwarta zostanie W ystawa pn  „Polacy na 
Wileńszczyźnie”. Jednocześnie odbędzie się p re lekc ja  pt. „Wiel­
cy Polacy Wilcńszczyzny”. O rganizatorzy  zapraszają  w szystkich 
zainteresow anych. . (X- r .)

KRZYŻE WRÓCIŁY DO SZKOŁY
KOŻUCHÓW. W ubiegłą niedzielę 21 bm . w  kościele Św iętego 

Ducha w K ożuehowie odpraw iona została uroczysta  msza św. 
celebrow ana przez księdza proboszcza. Podczas m szy pośw ię­
cono krzyże, k tó re  zostały p rzekazane Szkole Podstaw ow ej n r. 
2. Po mszy przedstaw iciele rodziców  i uczniów  przenieśli k rzy ­
że do • szkoły, gdzie zostały  zaw ieszone w  izbach lekcy jnvrh

(SU)

W NIEDZIELĘ PIKNIK ASTRONOMICZNY
ZIELONA GORA. W niedzielę, 28 bm . na te ren ie  koło W ieży 

B ran iborsk ie j od godziny 11 dó 17 odbędzie się „P ikn ik  A stro­
nom iczny”. Zapow iada się m nóstw o a trakc ji. W ystaw a as tro ­
nom iczna, możliwość obejrzen ia  pano ram y  Z ielonej G óry z ta ­
rasu w ieży, a naw et plam. na  słońcu. P onadto  będzie można 
sobie zam ów ić horoskop i b iory tm y, a pomogą w tym  kom ­
pu tery . M ożna też będzie zapisać się na w ycieczkę do G ruzji 
(rów nież astronom iczną).

O rgan izato r im prezy  — Zielonogórskie C en trum  A stronom ii 
— zaprasza w szystk ich  zain teresow anych. W stęp bezpła tny .

(ZR)

Jesienny odpoczynek: Fot. K ru-K re

Jeziora Wcisztynskie i Berzyńskie 
trzeba oczyścić

WOLSZTYN położony jes t nad 
pięknym i jezioram i — Wolsztyla­
skim  i B erzyńskim . N iestety , a k ­
w eny te zanieczyszczone są  do te 
go stopnia, że p rak tyczn ie  tu ry ś­
ci i wczasowicze w  sezonie nie mo 
gli z n ich korzystać.

K to zanieczyścił jeziora? Z a­
stępca bu rm istrza  Jan Koziołek 
pow iedział nam , że dokonali te ­
go sam i m ieszkańcy W olsztyna. 
Tak się złożyło, że ścieki kanaliza 
cyjne z całego starego  m iasta  spły­
w ają od la t bezpośrednio do jezio 
ra , oczywiście nieoczyszczone. Tym  
czasem m iasto m a oczyszczalnię 
ścieków, k tó ra  w ykorzystana jest 
ty lko w 30 procen tach  i  k tó ra  mo 
g łąby przy jąć nieczystości ze s ta ­
re j części m iasta, gdyby is tn ia ł ko 
lektor.

Obecnie najw ażniejszą więc spra  
w ą jest w ybudow anie ■ ko lektora 
ścieków. Do tego po trzebna jest do

kum entacja  no  i potężne środki f i­
nansow e. Ja k  je zdobyć zastana­
w iają  się w łaśnie w ładze sam orzą 
dowe gm iny i m iasta.

Gdy do jezior p rzestaną w pły­
w ać ścieki san itarne , wody ulegną 
samooczyszczeniu, w szystko w ró­
ci do norm y. Nie będzie już zaka­
zów kąpieli. R ejon w olsztyński za 
wsze przyciągał tu rystów  i wczaso 
wiczów. W »amym mieście jest wie 
le do pokazania. Chociażby m u­
zea M arcina Rożka, R oberta  Ko­
cha. Są doskonale w arunk i do o r­
ganizow ania sportów  wodnych. A 
na  plażę w ychodzi się w prost z 
hotelu.

Problem  jest poważny. Dłużej 
nie można już trak tow ać jezior 
W olsztyńskiego i B erzyńskiego jak 
gigantycznych szamb. Zarów no 
m ieszkańcy m iasta  jak  i sam orzą 
dy m ają  nadzieję, że san ita rn y  kło 
pot zniknie z listy bolączek.

(Z. R.)

„Bitwa wydana sojusznikowi”
(Ciąg dalszy ze  str. 1)

pnia  spow ouoje zastosow anie san 
kcji przew idzianych u staw ą o och 
ronię i k sz tałtow aniu  środow iska. 
K opię wezwania o trzym ało Minis 
terstw o O chrony Środow iska, Za­
sobów N atu ra lnych  i Leśnictwa. 
Brak reakcji strony  radzieckiej i 
n iew yw iązanie się z nałożonych w 
m arcu  zobowiązań spow odow ał wy 
danie 14 w rześnia br. przez w oje 
wodę zielonogorskiego nakazu 
w strzym ania  użytkow ania boczni 
cy kolejow ej w S ta re j K operni.

W celu u stalen ia  potencjalnego 
zagrożenia dla środow iska, wywu 
łanego pobyłem  jeUnosu-K i-auzieo 
Jucu, doiionano n a  początku p aź­
dziern ika br. kom pleksow ej kou- 
troii Jm l-u  w /.a^an iu . b y ia  ona 
prow adzona przez wespół F ai.jtw o  
wej Inspekcji O chrony Środow is­
ka przy w społudziaie W yuziału 
Ochrony Ś rodow iska U rzęau Wó- 
jew odzkiego i W ojewódzkiego Oś 
rodka B aaan i O cnrony órociowis 
ka  w Zielonej Górze. W yniki prac 
są r.a lyle n iekorzystne dla slrony 
radziccKiej. że żaden z dw óen wyż 
szych oficerów  a n n ij radzieckiej 
biorących udział w Komroli, nie 
podpisał protokołu. o fic ja lnym  
pow odem  odmowy parafow an ia  te 
go dokum entu  był — jak  w więk 
szóści przypadków  — rzekom y 
brak  kom petencji.

Do te j pory nie doszło do poro 
zum ienia dotyczącego korzystania 
z głębinow ych ujęć wody i uzgod 
nienia p ro jek tów  i dokum entacji 
obiektów  uzdatn ian ia  wody i oczy 
szczaini ścieków z w ym ogam i pra 
w a polskiego. Em isja dw utlenku 
siark i — zrodia kw aśnych desz­
czów -- w yw ołana spalaniem  85U 
ton węgia wynosi 28,8 ‘torty (po­
nad 8,5 tys. m szjśc.J. U żytkow a­
nie licznych kotłowni, Których — 
zgodnie i. wym ogam i m askow a­
n ia  — wyloty kom inów  znajdu ją  
się poniżej koron drzew , łącznie z 
nieodpow iedzialną ich w ycinką, do 
prow adziły do dużych zniszczeń w 
drzew ostanie.

W czasie kom pleksow ej kóiitro 
li ustalono, że JA R  S ta ra  Koper 
nia:

1. Nie zna w ystąpienia Pełno­
m ocnika Rządu R P d.s. Pobytu 
Wojsk Radzieckich w Polsce regu 
lującego w spółpracę JA R  ze służ 
bam i ochrony środow iska; w ystą 
pienia UW w Zielonej Górze z 
m arca 1989 r. i z m arca  1990 r. 
oraz decyzji w ojew ody z 14 w rze­
śnia b r.; decyzji P ro k u ra tu ry  Wo

jew ódzkiej we W rocławiu z m aja 
or. dotyczącej przekazania  spraw y 
S ta re j K operni P roku ra tu rze  
W o js k  Radzieckich.

■2. Nie w ykonała zaleceń UW w 
Zielonej Górze; ustaleń  za współ 
nych narad  i kontroli.

3. Sam ow olnie, bez uzgodnienia 
z UW w Zielonej Górze w ybudo­
w ała studnię głębinow ą; użytku je  
kotłow nię; odstąp iła  cci budowy 
oczyszczalna ścieków.

Ponadto, nie uregulow ała spraw  
fo rm alno-p raw nych  zw iązanych z 
gospodarczym  korzystaniem  ze śro 
dow iska natu ra lnego  i nie wniosła 
— należnych z tego ty tu łu  — o- 
p ła t; nie podjęła lub w ykazyw ała 
opieszałość w działaniach  zw iąza­
nych z pow stałym  skażeniem ; nie 
przestrzega ustaleń  dotyczących 
ograniczenia lotów w porze noc­
nej.

20 stycznia br. nałożono k a rę ” za 
nieodpow iednią gospodarkę ście­
kow ą za okres od 13 w rześnia -do 
31 gru jin ia  ub. roku (37.039 zł). 
K w oty te j strona  radziecka nie 
uiściła. W dniu 7 m aja  br. Urząd 
W ojewódzki w ystąp ił z wnioskiem  
do K om isji M ieszanej o egzekucję 
należnych opłat, a dotyczących ok 
resu  1986-89 (6.126.394 zł). I ta 
kw ota do dnia dzisiejszego nie zo 
sta ła  wpłacona.

K om pleksow a kontro la  doprow a 
dzila do nałożenia sankcji fińanśó 
wych za dew astację środow iska na 
turalnfego w S ta re j K operni. Od 5 
października br. strona  radziecka 
będzie zobow iązana do płacenia 
8.801 zł za każdą dobę.

Podobny problem  w ystępuje w 
Szprotaw ie, gdzie po identycznej 
kontroli ustalono analogiczną ka­
rę w wysokości 17.690,40 zł ca każ 
dą dobę (od 10 października br.). 
Jak  będzie w yglądała egzekucja 
tych należności - nie wiadomo.

Z uwagi na brak współpracy, 
tii i jaUzowamfi zaiocen sw o.iy pal 
skiej, aieprzekazywanie informa­
cji o podjętych działaniach, nieza 
beżpieczenie środków finansowych 
na pokrycie kosztów usuwania po 
wstalych szkód oraz niewykony­
wanie żądnych pomiarów mogą­
cych służyć ochronie środowiska, 
można oczekiwać dalszych inter­
wencyjnych decyzji wojewody w 
stosunku do zielonogórskich „ja­
rów”.

ZBIGNIEW NIKITIUK 
ASYSTENT l RZECZNIK 

PRASOWY 
WOJEWODY 

ZIELONOGÓRSKIEGO

KINA
ZIELONA GORA

„NEWA” —  15.30, 17.30, 19.30 — 
Ja k  to się robi w  Chicago 
(USA 18 1.)

„NYSA” — 15.30, 17.30 — Gwiezd 
ny  przybysz (USA 15 1.), 19.30
— C zarow nice z E astw ick  (USA 
18 1.)

„W ENUS” — 9.30, 13.30, 15.30 — 
K to w robił k ró lik a  R ogera (USA 
12 1.), 11.30, 17.30, 19.30 — S to-

. w arzyszenie um arłych  poetów 
(USA 15 1.)

województwo
BABIM OST — „P ias t” —

R am bo (USA 15 1.), G alim atias 
czyli kogel-m ogel II  (poi. 12 1.)

GOZDNICA — „C eram ik” — 
M.AiS.H. (USA 15 1.), K siążę w  
N owym  Jo rk u  (USA 12 1.)

GUBIN — „ Isk ra ” —
Mów m i R ockefeller (poi. b.o.), 
Nocny ja s trz ą b  (USA 15 L), Nie 
tykałn i (USA 18 1.)

KARGOW A — „Św iatow id” —
— seans w ideo

KOŻUCHÓW  — „U ciecha” —
W iilow  (USA 12 1.), Sekstelefon 
(USA 18 1.)

KROSNO — „W zgórze” — 
P ow ró t W abiszczura (poi. 15 1.), 
Joy  (fr. 18 1.), P rzek lę ty  zły los 
(NRD b.o.)

LUBSKO -  „P a tr ia ” -  
K rw aw y sp o rt (USA 15 1.)

NOWA SOL — „O dra” —
W im ię przy jaźn i (franc. 18 1.) 
K uzyni (USA 15 1.), S tan  s tra ­
chu (poi. 15 1.)

NOWE M IASTECZKO — „Ludo­
w e” — R ykoszet (USA 18 L), 
K onsul (poi. 15 1.), E lek tron i­
czny m orderca  (USA 15 1.)

SŁAW A — „Ż eglarz” —
300 m il do n ieba  (poi. 15 1.), Co 
b ra  (USA 15 1.)

SZCZANIEC — „Sem ko” — 
K ap ita ł czyli jak  zrobić pienią­
dze w Polsce (poi. 15 1.), P re- 
d a to r (USA 15 1.), O księżni­
czce gęsiarce (NRD b.o.)

ŚW IEBODZIN — „Kosm os” — 
Parszyw e d ran ie  (USA 15 1.), 
Kosm iczne ja ja  (USA 12 1.)

ŚW IEBODZIN — „P rzy jaźń” — 
E lektroniczny m orderca (USA 
15 1.)

WOLSZTYN — „T a try ” -
’ H eli C am p (USA 18 1.), M istrzy 

ni Wu Dang (chiński 15 1.), G łd- 
pcy z kosm osu (ang. 12 1.)

ZBĄSZYN — „O bra” —
K ró tk ie  spięcie (USA 12 1.) 
G abriela  (brązy 1. 18 1.)

ŻAGAŃ — „M eteor” —
C zerw ona gorączka (USA 18 1.), 
M isja (USA 15 1.), Im ię róży 
(RFN  18 1.)

ŻARY — „P ion ier” —
Burzliw y poniedziałek  (ang. 15 
1.). R ybka zw ana W andą (ang. 
15 1.), C om m ando (USA 15 1.)

TEATR
Zielona G óra — D uża Scena — 

godz. 12 — P u łap k a  na myszy; 
Scena L alkow a — próby

TELEFONY
Pogotow ie Policyjne 997
S traż  P ożarna 9S8
Pogotowie R atunkow e 999
Pogotowie Energetyczne 991
Pogotowie C iepłownicze 993
Pogotow ie W od.-K an 994
Pogotowie Gazownicze 22181
Pogotow ie W eterynary jne  917
In form acja  PK S 22301
Info rm acja  P K P  3838
„Lot” 707-97 i 952 
Szpital W ojewódzki centr. 4261 
Telefon Pomocy Rodzinie
czynny w czw artk i 17—19 35-51

POMtfĆ DROGOWA
G ubin, N owa Sól, Sulechów  .981 
Kożuchów 493
Svviebodzin 981 i 23587
Zielona G óra 70552, 07765

3065, 981
Polm ozbyt — Zielona G óra 954

TĄXI
Zielona G óra

— Dworzec PK P
— bagażów ki

N o n a  Sól
— Dworzec PK P
— pl. W yzwolenia

228-66
223-25

27-19
28-19

APTEKI
Lubsko, ul. X X -lecia 
Nowa Sól, ul. 1-go M aja 
Sulechów , ul. Św ierczew skiego 
Św iebodzin, ul. I-go M aja 
W olsztyn, ul. Św ierczew skiego 
Z ielona G óra, ul. M arksa 
Ż agań, ul. P om orska 
Żary , u l. Buczka

p o w o i ;
IZBĘ U

Do Polskiej 
przystąp iło  
pieczeniowyc 
PZU i „We 
s ta tu t i wył 
zarząd w  sk 
ranow sk i z 
B ienieda z 
sztof Jasińsł

ZATRUDN 
KÓW W F

Zgodnie z 
rozum ienierr 
i polityki 
RFN  lim it 
skich praco 
czech ustało

„PHILIPS’ 
W CZECI

F irm a  „P 
je system  t 
Czechoslowp 
roku pow st 
łącząca za 
„P hilipsem ”

KIERUNEI
Pow sta ła  

tu re  „CEN 
WO
W SCHOD-Z 

Spółkę u t 
rów : Polsk 
H and low o-I 
T PPR , K ra  
darcza, Roli 
c ja  A rtw oj. 
B iałej Podl 
mysłowo-Hs 
b y  Przei 
U krainy  i 
W nieszekon 
wy, W /O  S 
wy, Kom 
W ojew ódzki 
w ej w  Brze 
prnent Age 

J e s t •to  
dzaju  spółk 
nera  radzie 
p ita ł zało: 

j został w  w 
| ne j. C en tru  

najnow sze 
nie i przy 
produkow ać 
kolei sprze< 

[ radzieckim .
Spółka 

I w  B iałej I  
p o rt tow arc 

Spółka t 
| c ielstw a w 

K ijow ie, R 
w osybirsku 
K on tak t: 
00-102 Wai 

[ kow ska 1 
24-82-35, 2 

| 825488 TPF 
Prezes Zar 
dem ar Noi

Tyd;
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— O orgi 
prezentuje, 
się zajmuje

—> Cu<C)0 
Service Or 
koło siedn: 
sk ich  m ene 
kadry  k ie r  
św .ęcić sw 
radŁiw u — 
granicam i 
nach, np. 
m arketing! 
ry tu rze , ni 
go wolneg 
CESO jakt 
eksportu .

— Na p 
jccszcze jtM 
M arketing  
(EMAP).

— To p. 
ketingu , li 
m oich kol 
np. Trzeci 
tiesportu. 
„ tw ardą  v

— Prze 
też do nii 
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pie...
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stwie up:



GAZETA NOWA

POWOŁANO POLSKĄ 
IZBĘ UBEZPIECZEŃ

Do P o lsk iej Izby U bezpieczeń 
przystąp iło  8 zakładów  ubez­
pieczeniow ych m .in. „W arta”, 
PZU  I „W esta”. U chw alono 
s ta tu t i w ybrano  tym czasow y 
zarząd w  składzie: Janusz  Ba 
rarsowski z ,,W esty”, M arek 
B ienieda z „Polisy” i K rzy­
sztof Jas iń sk i z „W arty”.

ZATRUDNIANIE POLA­
KÓW W RFN

Zgodnie z tegorocznym  po­
rozum ieniem  m in is trów  pracy 
i po lityk i socja lnej R P  i 
R FN  lim it za trudn ien ia  pol­
sk ich  pracow ników  w N iem ­
czech ustalono na  11 tys. osób.

„PHILIPS” INWESTUJE 
W CZECHOSŁOW ACJI

F irm a  „P h ilip s” m odernizu  
je system  te lekom unikacji w 
Czechosłow acji. Jeszcze w  tym  
roku  pow stan ie  jo in t-v en tu re  
łącząca zak łady  „Tesla” z 
„P h ilipsem ”.

KIERUNEK -  W SCHÓD
P ow sta ła  spółka jo in t ven- 

tu re  „CENTRUM  HANDLO­
WO - PRZEM YSŁOW E 
W SCHOD-ZACHOD”.

Spółkę u tw orzy ło  13 partne  
rów : Po lsko-R adziecka Izba 
H andlow o-Przem ysłow a, ZG 
T PPR , K ra jow a Izba Gospo­
darcza, R olm ex S.A., F unda­
cja  A rtw oj, R ada M iejska w 
B iałej P od lask ie j, Izba P rze­
m ysłow o-H andlow a ZS.RR, Iz 
by  P rzem ysłow o-H andlow e 
U krainy  i B iałorusi, W /O  
W nieszekonom serw is z  M osk­
w y, W /O  Sojuzregion z Mosk 
wy, K om ite t W ykonaw czy 
W ojew ódzkiej R ady N arodo­
w ej w  B rześciu i T rad e  Develo 
pm en t A gency z W iednia.

Je s t to  p ierw sza tego ro ­
dza ju  spółka z udziałem  p a rt 
nera  radzieckiego, k tó re j k a ­
p ita ł założycielski rozliczony 
został w  w alucie w ym ienial­
nej. C en trum  chce adap tow ać 
najnow sze technologie zachód 
nie i p rzy  ich w ykorzystan iu  
produkpw ać w yroby, aby  z 
kolei sp rzedaw ać je na  ry n k u  
radzieckim .

Spółka zam ierza stw orzyć 
w B iałej P od lask ie j lotniczy 
p o rt tow arow y.

Spółka u tw orzy przedstaw i 
cielstw a w M oskwie, M ińsku, 
K ijow ie, Rydze, Lw ow ie i No 
w osybirsku.
Kontakt:
00-102 W arszaw a, ul. M arszał 
kow ska 115, tel. 24-94-85, 
24-82-35, 20-03-01 w. 247 tlx  
825488 T P P R  PL. •
Prezes Z arządu  Spółki — W al 
dem ar N ow akow ski.

pierwszy raz
Poruszanie się w gąszczu 

przepisów i urzędów spra­
wia rozpoczynającym dzia­
łalność gospodarczą naj­
większą trudność,

Zakładamy, że Państwo 
dokonali wyboru między 
jedną z możliwych form 
prawnych (firmą jednooso­
bową, spółką cywilną, spół 
ką jawną, spółką z ograni­
czoną odpowiedzialnością 
i akcyjną) — bowiem od 
wyboru tej formy uzależnio­
ny jest tok postępowania 
niezbędnego do uruchomię 
nia działalności.
1. PRZEDSIĘBIORSTW O JEDNO 

OSOBOWE.
W tym  p rzypadku  wym aga się 
zgłoszenia, w  U rzędzie M iej­
skim  (Gminy). Zgłoszenie po­
w inno  zaw ierać: 1) oznaczenie 
podm iotu  gospodarczego (imię, 
nazw isko) i jego siedziby (m iejs 
ce zam ieszkania) oraz im ię i 
nazw isko pełnom ocnika (jeżeli 
tak i został ustanow iony), ?.) 
określenie rodza ju  działalności 
gospodarczej, 3) w skazanie w y 
konyw an ia  działalności, 4) 
w skazan ie  d a ty  rozpoczęcia 
działalności.

O rgan re je s tru jący  w ydaje  za­
św iadczenie o w pisie do ew i­
dencji (jest to form alność). 
N astępnym  krok iem  jes t zgło­
szenie (na odpow iednim  form u 
larzu) działalności w  Urzędzie 
Skarbow ym . N ależy to  uczynić 4. 
przed rozpoczęciem działalnoś­
ci gospodarczej. Pozostaje jesz 
cze uzyskanie num eru  s ta ty ­
stycznego w W ojewódzkim  
U rzędzie S tatystycznym  oraz 
zgłoszenie w  Z akładzie Ubezpie 
czeń Społecznych.
Nie w spom inam y o tak  oczywi 
stych  sp raw ach  jak  koniecz­
ność posiadan ia  pieczątki i za 
łożenie kon ta  bankow ego.

2. SPÓŁKA CYWILNA. 
Form alności są identyczne jak  
w yżej — z 2 w yją tkam i:

' 1) organow i re jestru jącem u  
przedstaw ić należy um ow ę 
spółki cyw ilnej,

2) U rząd S karbow y będzie wy 
\ m agał okazania um ow y spół 

ki i dokonania opłaty- sk a r­
bow ej, (jeżeli w kładem  
w spó ln ika  będą np. p ien ią­
dze. m aszyny, urządzenia 
itp.).

3. SPÓŁKA JAWNA.
Um ow a spółki w inna być za­
w a r ta  n a  piśmie. U działow cy 
m uszą złożyć do sądu  re je s tro ­
wego w niosek o dokonanie w pi 
su spółki do prow adzonego 
przez sąd  re je s tru  spółek. Wnio 
sek tak i podlega opłacie. Sąd 
w ydaje  i doręcza udziałow ­
com stosow ne postanow ienie.

D alsza droga postępow ania to
— w nioski do: ZUS, W ojewódz 
kiego U rzędu S tatystycznego, 
U rzędu Skarbow ego — (jak  w  
przedsięb iorstw ie jednoosobo­
wym).
SPÓŁKA Z OGRANICZONĄ 
ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ.
D ecydując się n a  tę  form ę 
p raw ną , decydujem y się na 
bardziej skom plikow aną drogę. 
U m ow a spółki zaw arta  m usi 
być przed notariuszem  w  fo r­
m ie ak tu  no taria lnego  (każda 
zm iana te jże  umowy, będzie 
w ym agała  pow tórzenia tych  
form alności — jak  w  p rzypad­
ku rejestrac ji). W spólnicy zło­
żyć m uszą w niosek do sądu o 
re je strac ję  spółki. Do w niosku • 
należy załączyć:
— um ow ę spółki,
— ośw iadczenie w spólników , 

że udziały  pieniężne zostały 
w płacone,

— dokum ent — dowód w yboru 
w ładz spółki,

— w zór podpisu członków za­
rządu, złożony przed notariu  
sżem ,

— listę  w spólników .
Sąd  — jeżeli um ow a zgodna 
jest z p rzepisam i prawa,- w yda­
je postanow ienie o w pisie spół 
k i do re je stru . Postanow ienie 
to  doręcza się spółce. Pozosta­
je jeszcze U rząd Skarbow y, Wo 
jew ódzki U rząd S tatystyczny , 
ZUS i bank. (form alności jak 
wyżej).

MACIEJ BOBROWICZ

Jak osiągnąć sukces?
„Słownik języka polskiego” definiuje sukces jako: 

„udanie się czegoś, pomyślny w ynik jakiegoś przedsię­
wzięcia, powodzenie, triumf”.

Czy sformułowanie „Każdy jest kowalem swojego 
losu” jest prawdziwe? Czy osiągnięcie sukcesu zależy 
od ślepego losu, czy od nas samych? Jaki mamy wpływ  
na osiągnięcie sukcesu?

Prawdziwy sukces zależy od każdego z nas!
Również w  dziedzinie „biznesu”.

1. Najważniejszy jest stosunek do sukcesu.
Ludzie, k tó rzy  osiągnęli sukces, posiada ją  pozytyw ny stosu­
nek  do rzeczyw istości. Ich celem  jes t dokonyw anie zm ian 
te j rzeczyw istości, tw órcze je j p rzekształcanie. M ożliwość dzia 
łan ia  sp raw ia  im  przyjem ność. Ł atw ie j radzą  sobie z n iepo­
w odzeniam i.

2. Ludzie sukcesu nie boją się podjąć ryzyka.
Ryzyko, to skalku low ane praw dopodobieństw o osiągnięcia 
celu. K ażde przedsięw zięcie m a szanse zakończenia się sukce­
sem  bądź p o ra jk ą . Jednakże  porażka nie jest trak tow ana  
jako  trag iczna k lęska, lecz n ieudana próba, któ.rą należy tr a k ­
tow ać jak o  dośw iadczenie.

3. Osiąganie sukcesu je s t grą i to  grą, w  k tó re j m ożna przegrać 
i w ygrać, W te j grze ludzie sukcesu silnie id en ty fik u ją  się z ce 
lem  lub  zadaniem . B ardzo silna m otyw acja  i chęć osiągnięcia 
celu w ym agają  sam odyscypliny i w oli działania.

4. „Ludzie sukcesu” potrafią zdobywać i wykorzystywać infor­
macje.
Inform acje  d la  „ludzi sukcesu” są bardzo  w ażne. M ają om 
zdolność ich pozyskiw ania, szybkiego uporządkow ania, po­
działu n a  p rzydatne i n iepotrzebne, w ykorzystan ia  d la  swoich 
celów  tych  inform acji.

K ażdy może osiągnąć sukces. N ik t nie jest skazany na  porażkę. 
K ażdy, k to  ty lko  „zaprogram uje sw oje „ ja” na sukces” zrobi 
p ierw szy k rok , by  sukces ten  osiągnąć. •

na podst. B usinessm an-M agazm e 
opracow ał M.B.

LUDZIE -  FIRMY -  PIENIĄDZE B  LUDZIE -  FIRMY -  PIENIĄDZE ■ LUDZIE -  FIRMY -  PIENIĄDZE H LUDZIE -  FIRMY -

Rozmowa z Romualdem Lewandowskim, 
przedsiębiorcą w Gorzowie

— Pańska firma branży budów 
lanej osiąga jedne z największych 
obrotów i dochodów wśród zakła 
dów prywatnych województwa 
gorzowskiego. I stale się rozwija. 
Jak to możliwe skoro powszechnie 
słychać o zastoju w budownictwie 
mieszkaniowym i innych inwesty 
cjach? W jaki sposób zdobywa 
pan zlecenia na roboty, gdy po­
ważne, uspołecznione przedsiębior 
stwa zmuszone są zwalniać pra­
cowników z braku zajęcia?

— P rzeb ijam  konku ren tów  b a r  
dziej a trakcy jnym i cenam i i m a­
te ria łam i oraz term inam i w yko­
n an ia  robót. P raw da, w  b ranży  
budow lanej istn ieje  dość silna kon 
kufencja . Po 30 la tach  p racy

w iem  jednak , co należy robić, że­
by  być lepszym  od innych. K on­
k u renc ja  to zresztą m oim  zda­
niem  bardzo pozytyw ne zjawisko. 
E lim inuje przecież słabych i d ro ­
gich, a  pozw ala się u trzym ać i 
rozw ijać firm om  efektyw nym .

— Czym zatem zajmują się 
pana firmy?

— Ogólnie rzecz b iorąc — w y­
konaw stw em  robót budow lano - 
m ontażow ych w zakresie budow ­
n ictw a m ieszkaniow ego, in w en tar 
skiego, inżynieryjnego (m.in. ko­
lek to ry  i m ałe oczyszczalnie ście­
ków) i inżynierskiego (drogi, n a ­
sypy). Jes tem  rów nież założycie­
lem  spółki „Kolew”,’ k tó ra  p ro ­

dukuj# m ateria ły  budow lane. 
M oim  najm łodszym  „dzieckiem '’ 
jas t na tom iast P rzedsiębiorstw o 
R em ontowo - B udow lane „Lew- 
bud”. Jego zadaniem  je s t generał 
ne w ykonaw stw o różnych obiek­
tów. Obecnie m in . m odern izu je  
ono budynek  dla oddziału B anku 
Łódzkiego, staw ia budynek  dla 
poczty na W ieprzycach oraz bu ­
du je  p ry w atn ą  stację  CPN w 
Deszcznie. P rzyk łady  te  dowodzą, 
że m oje firm y  n ie  obaw iają  się 
rea lizac ji pow ażnych inw estycji.

— Skoro nie narzeka pan na 
brak zleceń to dlaczego nie roz­
budowuje jeszcze bardziej swych 
firm?

— Rzeczywiście, m ógłbym  ro­
bić wiele Więcej niż obecnie. B ra 
k u je  jednak  dobrych fachow ców  
do pracy. To oczywiście w ielki 
paradoks, bo zewsząd słychać o 
tysiącach- bezrobotnych. Widocz-

Tydzień w „Hornie*
Rozmowa z Panem Harrym Nellisem, członkiem kanadyjskiej organizacji CESO

— O organizacji, którą pan re­
prezentuje, wiemy niewiele. Czym 
się zajmuje?

— Ci^oO (C anadian  ExecuŁive 
Service O rgam sation) zrzesza o- 
koło siedm iu tysięcy k an ad y j­
skich  m enedżerów , p rzedstaw icieli 
kadry  kierow niczej, m ogących po 
św .ęcić sw oj czas pomocy i do­
radztw u  — w K anauzie i poza jej 
g ranicam i »- w wiciu uzieazi- 
nach, np. technice, gospodarce, 
m arketingu , j a  jestem  już na efne 
ry tu rze , nie m arnu ję  jednak  sw e­
go wolnego czasu i działam  w 
CESO jako  k o n su ltan t ou spraw  
eksportu .

— Na pańsk ie j w izytów ce jest 
jeszcze jeu n a  nazw a — E-iport 
M arketing  A ssisiance i*rogvam 
(EMAP).

— To p i ogram  pomocy w m a r­
ketingu , który  opracow ała grup* 
m oich kolegów , by inne k ra je  — 
np. Trzeciego Ś w iata  — nauczyć 
f.ispo rtu . doradzić, jak  zarobić 
„ tw ard ą  w alu tę”.

— Przepraszam, czy nasz kraj 
też do nich się zalicza? Nam się 
wydawało, że jesteśmy w Euro­
pie...

— Po raz pierwsży zjaw iam y 
się z naszym  program em  w p a ń ­
stw ie uprzem ysłow ionym . K an a­

da zaoferow ała tego rodzaju  usłu 
gi w aszem u rządow i wobec fak tu  
w yłaniania się w Polsce w ielu no 
wych przedsiębiorstw  i m ającej 
nastąp ić  pryw atyzacji. Myślę, że 
korzyści będzie w iele.

— Ile przedsiębiorstw znad Wi­
sły zgłosiło chęć uczestnictwa w 
tym programie?

Fot. Cz. LUNIEW ICZ

— Jedenaście, m.in. „Polm eri- 
no” z Łodzi no i wasza, zielonogór 
ska „N ovita”. Ja  i dwóch moich 
kolegów spędziliśm y tydzień w 
każdym  z przedsiębiorstw , om a­
w iając zasady nowoczesnego m ar 
ketingu, analiżu jąc  koszty, ceny 
itd. W sobotę 20 wszyscy spotyka 
m y się w  W arszaw ie (rozmowa

m iała  m iejsce w dn. 16 i 19 bm.
— JP), w  M inisterstw ie d^s Prze 
kształceń W łasnościow ych, a  n a ­
stępnego d n ia  w racam y do K ana 
dy. Oczywiście m in is te rs tw u  prze 
każem y nasze uw agi i spostrze­
żenia, a  także pisem ne rap o rty  z 
pobytu  w tych  firm ach.

— Jak ocenia pan swój tydzień 
w „Novicie”?

— Jestem  pod w rażeniem  skali 
zm ian, k tó re  dokonały się w  Pol 
sce w tak  k ró tk im  czasie. T eraz 
najw ażniejsze w ydaje mi się za­
angażow anie św iatow ego biznesu 
w  te p rzem iany. N atom iast w  sa­
m ej „Novicie” podobała m i się na 
przyk ład  szybka reak c ja  d y rek ­
c ji na nowości w m arketingu , o- 
tw artość na kon tak ty  m iędzynaro 
dowe. Cieszy m nie że moje spon­
tan iczn ie  zrodzone pom ysły fabry  
ka  podchw yciła i już zaczęła re ­
alizować. M oim zdaniem  „Nóvi- 
ta ” jes t i będzie pom yślnie fu n k ­
c jonującą firm ą. Podobnie zresz­
tą jak  i większość z owych 11, w 
k tórych  byłem  w raz z kolegam i. 
T ylko jedna z nich raczej nie ma 
szans na sukces,

— By dojść do takich wniosków 
« „Novicic” musiał pan odbyć sze 
rejf spotkań, sporo zobaczyć, prze 
analizować.

— Spotkałem  się — i to nie raz
— z dyrekcją , a  także z R adą P ra  
cowniczą, z k ierow nik iem  działu 
ekonom icznego, z głów ną księgo­
wą. Byłem  w dziale m arketingu, 
w  sekcji plastycznej. Jak  już wspo 
m niałem  efek tem  mego pobytu  bę 
dzie pisem ne opracow anie, k tóre 
p rzedstaw ię m in isterstw u.

— Dziękuję za rozmowę, 
rozmawiał JACEK PATALAS

nie bezrobocie jes t jeszcze zbyt 
małe. K ilk a ' razy  Chodziłem do 
u rzędu  za trudn ien ia  i zgłaszałem  
tam  zapotrzebow anie na  pracow ­
ników , także um ysłow ych. Ow­
szem, z reguły zjaw iało się k ilku . 
Jed n ak  przew ażnie nie po to, by 
podjąć p racę, ale żeby uzyskać 
potw ierdzenie, że nie n ad a ją  się 
do m ojej firm y. Dzięki tem u urząd 
za trudn ien ia  nie czepiał się ich 
i w ypłacał dalej zasiłek dla bez­
robotnych. N adal w ięc poszukuję 
dobrych beton iarzy , m urarzy , 
zbro jarzy  i spawaczy.

— A może powodem braku 
chętnych są niskie place w pana 
firmach?

— N ajniższy zarobek wynosi 800 
tysięcy, najw yższy — trzy  m ilio­
ny. To chyba niem ało. W zam ian 
za tak ie  pieniądze w ym agam  wy 
dajnej p racy i dyscypliny. Za­
pew niam  im  na tom ias t w szelkie 
św iadczenia przew idziane przepi­
sam i. Zorganizow ałem  też n ie­
daw no D zień B udow lanych w re ­
s tau rac ji, tak ie  tow arzyskie spot­
kan ie  załogi z szefem  przy zaką­
skach  i ćw iartce.

— Nie żal panu pieniędzy na 
takie uroczystości? Przecież nikt 
pana do ich urządzania nie zmu­
sza...

— A bsolutnie nie żal. Z resztą 
to  w łaśnie załoga w ypracow uje 
zysk dla firm y. T akie spo tkania  
sp rzy ja ją  zaś in teg rac ji pracow ­
ników . W ten  sposób sta ram  się 
docenić fachowców.

— W gorzowskich szkołach 
kształci się wielu przyszłych bu­
dowlanych. Nie obawia się pan, 
że powiększyć mogą oni rychło 
szeregi bezrobotnych z powodu rc 
cesji gospodarczej?

— U w ażam , że czeka ich aż 
nad to  pracy. C hętnie w idziałbym  
ich także u siebie w firm ie. Nie 
b rak u je  bow iem  potencjalnych 
inw estorów  z dużym i pieniędzm i 
skłonnych rozw ijać prow adzone 
firm y. N iezbędne jest jednak  
w prow adzenie ustaw y o własności 
kom unalnej. No i m ądre gospo­
darow anie nie w ykorzystanym i 
dotąd grun tam i budow lanym i 
przez w ładze m iejskie. Wówczas 
w zrośnie znacznie zapotrzebow a­
nie na  roboty budow lano - m on­
tażow e. U łatw i je fakt, iż rów ­
nież w G orzow ie znajdu je  się 
m nóstw o uzbrojonych terenów , na 
k tó rych  już teraz  m ożna budo­
wać.

— W czym upatruje pan źródła 
swych sukcesów zawodowych?

— Zawsze chciałem  wybić się 
ponad przeciętność. P rzestrzegam  
też s ta rą  kupiecką zasadę: zysk 
poprzez duże obro ty  p rzy  n iskich

cenach 1 kosztach. Dzięki tem u 
mogę być konkurencyjny  wobec 
w ielkich państw ow ych firm  bu­
dow lanych za trudn ia jących  m nó­
stw o pracow ników  n iep rodukcy j­
nych. Spraw ne prow adzenie f i r ­
m y w ym aga oczywiście wiele sa­
m ozaparcia i poświęceń. I w resz­
cie — cały czas inw estu ję  •« swo 
je firm y — głów nie w sprzęt spe 
c jalistyczny u ła tw ia jący  pracę 
budow lanym  oraz w środki tran  
sportu.

— Jaki jest sens inwestowania 
w technikę skoro siła robocza 
wciąż jest w naszym kraju bar­
dzo tania?

— Uważam , że dzięki technice 
m ożna rów nież zarab iać  duże pie 
niądze. Podam  tak i oto przykład. 
Pięcioosobow a b rygada  tynkarzy  
w  ciągu dnia jest w stan ie  poło­
żyć ręcznie 40 m etrów  kw adra to  
w ych tynku . Jeśli wyposażę ją 
w ag regat ty n k arsk i — rob ią  dzie 
sięć razy więcej. Sprzęt, naw et 
drogi, spłaca się zatem  bardzo 
szybko, a  później przynosi zyski. 
Z kolei inw estu jąc  w sam ochody 
m am  pewność, że roboty będą 
term inow o w ykonane, bo m ate­
ria ły  tra f ią  na czas n a  plac b u ­
dow y i pracow nicy nie będą m u­
sieli bezczynnie czekać.

— Od czasu do czasu także w 
województwie gorzowskim ujaw­
nia się kombinatorów, także 
wśród prywatnych przedsiębior­
ców. Czy możliwe jest robienie 
dużych interesów w sposób uczci 
wy i zgodnie z prawem?

— Oczywiście, że jes t to  m oż­
liwe. J a ‘osobiście nie w idzę żad­
nego sensu w kom binow aniu  i 
próbach oszukania urzędu sksrbo  
wego. Podatk i riie są przecież w 
naszym  k ra ju  aż tak  drastycznie 
wysokie jak  np. w Szw ecji czy 
F rancji. Po ich zap łaceniu  zosta­
je jeszcze n iem ało na  rozw ój f i r ­
my i konsum pcję. Poza tym  każ­
da „w padka” oznacza u tra tę  do­
brego im ienia i poderw anie za­
ufania także u potencjalnych  
klientów .

— Jako człowiek sytuowany 
ponadprzeciętnie pod względem 
materialnym nie narzeka pan chy 
ba na brak zawistnych...

— U daję, że ich n ie  m am . W łaś 
nie zaw iść uw ażam  za n a jw ięk ­
szą w adę Polaka. O n bow iem  nie 
dąży, ż»by mieć w ięcej ode m nie 
lub chociażby mi dorów nać. Po­
lak  będzie mi życzył, żebym  s tra ­
cił w szystko co posiadam  i m ia ł 
m niej niż on. To przykre, ala 
nieste ty  dość pow szechne posta­
wy...

Dziękuję za rozmowę.
ANDRZEJ WŁODARCZA5



G A ZE TA  NO W A

P . P . U . H

T E R N O ’
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w Droszkowie ^ |

z dniem 2.11.1990 r. rozpoczyna działalność I l | |  ^
^ w zakresie produkcji mięsno-wędliniarskiej. <■ ^
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^ FIRM OW YCH W §
5̂ Zielonej Górze przy: N

s  §
V  — ul. A nieli K rzyw oń «
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— ul. A rm ii Czerw onej 22, ^  
^  Z a p r a s z a m y .
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r //S /r ///y y y y x r //r /y y y 7 /r /r //r //y /^ ^ ^

^  SZANOWNI KLIENCI! ^

| z a p r a s z a  W a s  j
i Wypożyczalnia kaset i sprzętu video |

Zielona G óra, W yspiańskiego 15 A, teł. 55-93 

O f e r u j *  w  cenach konkurency jnych  J& &

— spodnie jeans — czarne i niebieskie
— spodnie czarne z tk an in y
— koszule /  h
— spódnice /  \
— b luzki / l i  £>

i ' v  K
— garsonki 1 y j

— k u rtk i ocieplane ź f.
— odzież dziecięcą
— sw etry  — Selim y (tureckie).

Z apraszam y w  godz. 8.00—20.00 (codziennie).

Zielona Góra, 
pl. Bohaterów 1

(wejście od podw órza) -

przyjmie do pracy e!ek- 
romechaników do prze 

wijania silników elektry

D ziw na to 
W ałęsa m a źa 
r o , że te n  zde 
dow ać i pokr 
przyjem nego, 
ce rk u ”. Tadeu 
w i z coraz w  
W ałęsie, nie i 
ostrych ataków 
żeń o zaprzep; 
szybki rozwć 
Bartoszcze ob 
go w iną za 
ro ln ic tw a, na 
w idzi przywóc 
ry ' ma m izerr 
m ach polskie 
Siła-N owicki 
kom unistów  
..okrągłego st 
się nowej mc 
to ta lita ryzm u, 
ty m  w  demo! 
ckiego, an i V 
rawiecki, któi 
wa? „Solidari 
później załóż, 
m a  pre tensję , 
sce za m ało, ; 
gi i  gospodar 
oddechu. Poz 
u rzędu  prezy< 
p u ją  * całą li 
gji (do kom  
gnębili, a te r  
rządu , że fat 
do łudzi, że 
jak  by  jeszc: 
go m ają  pop 
czyzny), co r 
czacie; •'sprzy 
sów  1 oczy w  

Stanisław  
niczący P a r

H U R T O W N I A  — Spółki z o.o,

T IN EX " — Nowa Sól, Pocztowa 3

oferuje do sprzedaży:
— artyku ły  spożywcze i gospodarstw a domowego — k ra jo ­

we i im portow ane.

Tel. 21-44, tlx. 432537 — w godz. 8.00—16.00.

AK-23

G w aran tu jem y korzystną 
sprzedaż. Twojego sam oeho

bielona G óra, ul. Boh. W esterp latte  U . p. nr 113, I piętro, tel. 42-31 wew. 111 (wie­
żowiec za budynkiem  Spółdzielni L ekarskiej)

— nowości filmowe — niskie ceny
— przed dokonaniem zakupu sprzętu Video —

polecamy wypożyczyć.
W ypożyczalnia czynna od poniedziałku — soboty od godz. 10.00—18.00.

117-Z

POLM OZBYT

Zielona Góra. 
ul. Sulechowska 35, 

tel. 33-10, 628-21

P.P.U.H 
,TERNO'

ZARZĄD ZIELONOC.ORSKIEGO TOWARZYSTWA 
PIŁKARSKIEGO „Lechia” Spółka Akcyjna 

W ZIELONEJ GÓRZE

Zielona Góra, pl. Bohaterów 1
(w ejście od podw órza)

n a  kw iat c ię ty  w iększąokoło 30 m kw.
— kupię.
OFERTY PRZYJMUJE 

AGENCJA „A I D” 
Gorzów, Rynek W ełniany 18 
pok. 408, tel. 273-61, wew. 

156. 1-ZB

ilość — hurtow oZAPRASZA do sw ojego sk le­
pu, kom isu  i

^ NA STANOWISKO D Y R E K T O R A
^  priedtiębiorcM go handlow ca ze znajom ością języka angiel-
^  (kiego lub  niem ieckiego.

|  O ferty  „Z ielonogórska” dla AK-42.

dam. Św iebodzin, te ł. 238-07,

zakładu przewijania si 
ników elektrycznych
— SILNIKI ELEKTRYCZNE 
W DUŻYM WYBORZE.

l io -z

|  PRZEDSIĘBIORSTWO WDRAŻANIA POSTĘPU ^
|  NAUKOW EGO TECHNICZNEGO I ORGANIZA- |
§  CYJNEGO ^i i 8 Sp. z o.o. s

»

I  „C  U P R I M E X”

ZAKŁAD
Elektroinstalacyjny sprzęt elektroniczny, kasety

5  j  m »  S  video oraz m agnetofonow e.
|  z a t r u d n i  %
^  ^  P rześlij"  kopertę  zw rotną.

5̂ -  elektromonterów z uprawnieniami. ^ se-ioo Sulechów , Box ne.
CS Zielona Góra, Klonowa 3/1, po 15.00. ^
^  106-Z ^  129-Z

\  P R O S I M Y  O U W A G Ę  §
§  POSIADACZY WOLNYCH ŚRODKÓW  ‘ §
6  FINANSOWYCH §

N T E R
DENTAL S tani

K anadzie, k 
polskiego ot 
b ranych  poi 
m ię w post 
Janusz Ko; 
to . co zaws; 
lizm. Włai 
w olny, dost 
osłonę socjE 
szek Moczu

NAJNOWOCZEŚNIEJSZA  
PROTETYKA 

korony, m osty porcelanowe 
protezy szkieletow e 

Zielona Góra 
uL Leehitów 11, 

teL T24-86, w ew . 18 
w  godz. 10.00—13.00.

111-Z

-  Informatyków ze znajomością programowania 
komputerów klasy IBM PC.

Głogów, oU Świerczewskiego 38, U l. J3-34-93 wew. 14.
3526-0

N  uprzejm ie zaw iauom ia s w ic h  k lien tów , że '
N  od dnia 1 września J
^  S 

uruchomiony został nowy lokal bankowy przy ul. Galileusza 12, na
Osiedlu „Kopernika” w Głogowie. ' 5

S  W lokalu  tym  prow adzim y obsługę w alutow o-dew izow ą klientów  indyw idualnych S
\  a przede w szystkim  rachunków  w alutow ych. " ’ ę
N GWARANTUJEMY SZYBKA OBSŁUGĘ  ̂
8* INFORM UJEM Y rów nież o now ych korzystnych w arunkach  prow adzenia lokat
5} i wkładów Złotowych. 5
v  O procentow anie ich w ynosi ak tua ln ie , w  stosunku  rocznym : S
\  płatne na każde żądanie 11,04 proc. ^
I \ po 3 miesiącach 30,00 proc. Q
S; Po 6 miesiącach 34.08 proc. S
V Po 12 miesiącach 38,04 proc. N
5v po 24 miesiącach 40,56 proc. v 

powyżej 36 m iesięcy 42,00 proc.
S  Zapraszamy do siedziby Oddziału przy ul. Słowiańskiej nr 12. ^

^ ■ AK'4 ^

W naszej hu rtow ni znajdziesz w szystk ie in te resu jące  tow ary .
P row adzim y sprzedaż sam oobsługow ą n a  pow ierzchni 500 m kw .
Posiadam y duży w ybór tow arów  z różnych branż.
Sprzedaż w  godz. od 7.00 do 15.00 w yłącznie za okazaniem, konces ji handlow ej,

PROGRA
darczy, 8 1 
m agazyn rc 
poranne, 9. 

9.35 Godzinj 
12.00-15.55 
...Ta chcę pi; 
S y lw etk i 1 
S ta sz ic ,.13 
czka — fi 
Języ k  i my 
Izmy, 14.05 
ty k a  ciągi' 
Ekonom ika 
mia bez t 
m etale, 15 
U niw ersy t 
em igracja: 
13.55 Prog 
lfi.10 Vide' 
w idzów : ! 
n a s to la tk i 
do sław y"

NASZ ADRES;
PPU „INTEGRAL1

Zielona Góra, 
ot. Dąbrowskiego 123 

(ul. Chemiczna PHS), 
tel. 700-36 do 88, wew. 99
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O  B E L W E D E R
Zatrzęsienie
najlepszych programów

Podziały w Obywatelskim Klubie Parlamentarnym

D ziw na to  kam pan ia . Lech 
W ałęsa m a żal do M azow ieckie­
go, że te n  zdecydow ał się kandy 
dow ać i pokrzyżow ał m u plan 
przyjem nego, „wyborczego sp a­
cerk u ”. Tadeusz M azow iecki mó 
w i z coraz w iększą niechcią o 
W ałęsie, n ie  m ogąc m u darow ać 
ostrych  a taków  n a  rząd  i o sk a r­
żeń o zaprzepaszczenie szansy na 
szybki rozw ój Polski. Rom an 
Bartoszcze obciąża M azow ieckie­
go w iną za k a ta s tro fa ln y  stan  
ro ln ic tw a, na tom iast w  W ałęsie 
w idzi przyw ódcę robotników , któ 
ry ' ma m izerne pojęcie o próbie 
m ach  polskiej wsi. W ładysław  
Siła-N owicki w szędzie dostrzega 
kom unistów  i opłakane skutki 
„okrągłego sto łu” , panicznie boi 
się now ej m onopartii i pow rotu  
to ta lita ryzm u . N ie w ierzy przy 
ty m  w  dem okrację  an i M azowie 
ckiego, an i W ałęsy. Kornel Mo- 
rawlecki, który z ukrycia  k ie ro ­
w ał „Solidarnością W alczącą”, a 
później założył P a rtię  W olności, 
m a p re tensję , że w olności w  Pol 
sce za m ało, p rzy tłacza ją  n as  dłu 
gi i  gospodarka nie może złapać 
oddechu. Pozostali kandydaci do 
u rzędu  p rezyden ta  R P też  w ystę  
p u ją  z całą litan ią  żalów  i p re ten  
s ji (do kom unistów , że k iedyś 
gnębili, a  te raz  nie poku tu ją , do 
rządu , że fa ta ln ie  rządzi, n aw et 
do ludzi, że zachow ują się tak , 
jak  by jeszcze n ie w iedzieli, ko 
go m a ją  popierać dla dobra o j­
czyzny), co m a w yzw alać w spół 
ewuete; • Sprzy jać ’ zb ieran iu  podpi 
sów  i oczywiście głosów.

S tan isław  T ym iński, przew od­
niczący P a rtii W olnościow ej w

V

S tan isław  T ym iń sk i
R ys. W. G arw oliński

K anadzie, k tó ry  „nie w yparł się” 
polskiego obyw atelstw a, za 20 ze 
b ranych  podpisów  obiecuje p re­
m ię w postaci w łasnej książki. 
Janusz Korwłn-M ikke obiecuje 
to, co zawsze: p raw dziw y k ap ita  
lizm. W ładysław  Siła-N ow icki 
w olny, dosta tn i rynek  i szczelną 
osłonę socjalną dla b iedoty . L e­
w ek  M oczulski w reszcie pełną

Dziś w O byw atelskim  K lubie 
P arlam en ta rn y m  odbędzie się dy ­
skusja, k tó ra  — uznając podziały 
w łonie O K P — określi zasady 
dalszego funkcjonow ania k lubu, 
zrzeszającego dziś 255 posłów  i se 
natorów , rep rezen tu jących  różne 
opinie i s tanow iska polityczne.

N ajw częśniej, w  sierpn iu  1989 
r., pow stała  w  łonie k lubu  aekcja 
rolna, jako  ugrupow anie zaw odo­
w e o ch arak te rze  apolitycznym . 
Ideą pow ołania takiej sekcji było 
zgrom adzenie w  n iej osób, k tóre 
w ykonują zaw ód roln ika, bądź 
zbliżony do ro ln ictw a, a  także  lu ­
dzi in teresu jących  się tym i próbie 
m am i. S ekcja  liczy 32 posłów i 18 
senatorów .

W listopadzie  ub. roku  w yło­
niono w  O K P koło P SL  „Solidar­
ność”. W dek larac ji ideow o-pro- 
gram ow ej podkreślono, że w P o l­
sce pow inien ukształtow ać się sy­
stem  p ryw atne j gospodarki ry n ­
kowej w edług w zorów  E uropy

Z achodniej. Koło liczy 22 pogłów
i 8 senatorów .

„W podejściu do stojących przed 
polską dylem atów społeczno-go­
spodarczych kierujemy się syste­
mem wartości, który w  latach 
1980-1981 ukształtował NSZZ „So­
lidarność”. To nas łączy i okre­
śla”, oto fragm en  innej dek la ra ­
cji — G rupy  O brony In teresów  
Pracow niczych, pow stałej w OKP 
w grudn iu  ub. roku. D eklarację  
podpisało 17 posłów i 7 senatorów . 
Po pew nym  czasie g rupa ta  za­
przesta ła  działalności.

W kw ietn iu  br. pow stała G ru ­
pa D em okratów  C hrześcijańskich, 
licząca 55 posłów  i 12 senatorów . 
„Za najszerszy i najtrwalszy fun­
dament naszych poczynań uznaje 
my chrześcijaństwo, z jego etyką 
społeczną. Przyjmując liberalizm  
za podstawę budowy koncepcji 
ekonomicznych nie traktujemy go 
jako zamkniętego systemu ideolo­
gicznego” — głosi dek larac ja  tej

grupy. „Opowiadamy się zdccydo 
wanic przeciwko w szystkim  tra­
dycjom monopolistycznym, żarów 
no w sferze polityki, jak i gospo­
darki. P lasu jąc  się po p raw ej stro  
nie p a rlam en ta rn e j sceny •politycz 
nej, dystansu jem y się do w szyst­
k ich opcji sk ra jn y ch  i przejaw ów  
n ie to lerancji'’.

4 posłów  i 12 senatorów  tworzy, 
pow ołaną w czerw cu br. P a rla ­
m en tarną  G rupę L iberalno-D em o 
kratyczną, pop ierającą przem iany 
zm ierzające w k ie ru n k u  system u 
liberalno-rynkow ego.

We w rześniu pow stało  — otw ar 
te  dla w szystkich członków OKP
— Kolo Zjednoczenia C hrześcijan  
sko-Narodow ego, k tó re  będzie w 
m yśl dek larac ji — „Sprzeciwiać 
się próbom zastąpienia monopolu 
politycznego partii komunistycz­
nej monopolem sit lew icow o-libe­
ralnych oraz zabiegać o pluralizm  
polityczny w OKP".

W bm . pow stało  K oło P arlam en  
ta rn e  Porozum ienia C entrum . G ro 
m adzi 41 posłów  i 12 senatorów . 
W ytyczną działan ia  jes t d ek la ra ­
cja „C en trum ”. D ek larację  założy­
cielską ROAD podpisało n a to ­
m iast 25 posłów  i 23 senatorów  
OKP.

Również w  październ iku  zaw ią­
zała się w  O K P Senacko-Sejm ow a 
G rupa F orum  P raw icy  D em okra­
tycznej. D ziała w im ię budow y 
silnego i stabilnego  państw a, kon 
sekw entnych  p rzem ian  w  k ie ru n ­
ku  do jrzałej dem okracji, o p arte j 
na gospodarce rynkow ej i rządach  
praw a.

Blisko 90 członków  O KP •— 46 
posłów  i 40 senato rów  n ie  należy 
do żadnej grupy  politycznej w  ło 
nie k lubu.

Jed n ą  z koncepcji je s t nadan ie  
O K P — przy zachow aniu dotych­
czasow ej nazw y k lubu  — ch arak ­
te ru  federacji lub koalicji ugrupo  
w ań politycznych. (PAP)

Jan u sz  K o rw in -M ikke
R ys. W. C brucki

niepodległość i dużo pieniędzy 
w  kieszeniach  w szystkich. Ro­
m an B artoszcze ożywienie gospo 
darcze poprzez rozw ój zan iedba­
nej sfery  żyw nościow ej. L ech 
W ałęsa „przyśpieszenie”, „ak tu a ­
lizację”, „rozliczenie”, p ryw atyza  
cję, rów ne szanse i w iele innych 
dobrodziejstw . T adeusz M azowie 
cki obiecuje ciąg dalszy rozw oju 
dem okracji, gospodarki, kultu ry ...

Może to złe określenie „dziw­
na kampania”, ko w  gruncie rze 
czy na całym św iecie przebiega 
ją one podobnie: politycy jęczą
i narzekają, żeby stworzyć lep­
sze tło dla własnych obietnic. 
Ale z pewnością ta w łaśnie kam  
pania obnaża w ątłość naszej de­
mokracji, jej instytucji i urzę­
dów. N ie chodzi naw et o takie 
szczegóły, że w ielu kandydatów  
trac} umiar i poczucie realizmu, 
za traca jąc  się w  w ysuwaniu pre 
tensji i obiecując akurat to, na 
co liczy w idow nia (inteligencka, 
ro b o tn icza ,' ch łopska, byw a, ta 
bezrobotna). Jed n ak  dopiero te ­
raz  się okazuje , iż n ie bardzo wie 
m y, czym m a się zajm ow ać pre  
zydent RP, jak ie  pow inien mieć 
obow iązki i gdzie kończą się je ­
go kom petencje.

Sejm owa Komisja Konstytucyj 
na nie zdecydowała się na ogólno 
polskie referendum w  tej spra­
wie, w  dalszym ciągu trwają dys 
kusje i polemiki, targi i przetar­
gi. I w łaściw ie trudno się dziwić, 
że kandydaci do prezydenckiego 
fotela zachowują się tak, jak by 
nie wiedzieli — oczekuje się od 
nich programu strategicznego, na 
rodowego, partyjnego, a może 
rządowego, resortowego, lokalne­
go...? Na wszelki wypadek propo 
nują w ięc program „najlepszy z 
m ożliwych”.

JAN POLLAK

Największe niepowodzenia
rzqdu Tadeusza Mazowieckiego w ciqgu 12 miesięcy 
działalności, w ocenie respondentów CBOS-u

(wybrame dziedziny)
©  bezrobocie 21,7 proc.
$  pogarszanie się w arunków  życia ludzi 10.0 proc.
9  zbyt w ysokie ceny 6,7, proc.0  zła sy tu ac ja  polskiej w si 14,o’ proc. 
9  p lan  Balcerow icza, zbyt w olne tem po

zm ian gospodarczych 7,4 proc.
6  spadek produkcji, rozk ład  przedsięb iorstw  3,4 proc. 

nierozliczenie poprzedniej ekipy, rządu  nom enklatury ,
członków  w b. PZ PR  3,2 proc.

•  b rak  stabilizacji politycznej, s tra jk i 2,0 proc. 
O  rozłam  w  „Solidarności”, u tarczki z Lechem  W ałęsą 1,9 proc. 
0  w trącan ie  się Kościoła do sp raw  politycznych,

w prow adzanie re lig ii do szkół 1,0 proc.
9  b rak  fachow ości, stanow czości działania 4,6 proc. 
@ rozczarow anie z pow odu n iedotrzym ania obietnic

danych społeczeństw u 2,5 proc.
O  bałagan w  rządzie, rozłam  w  rządzie 1,5 proc.

(według komunikatu 
Centrum Badania Opinii Społecznej)

Najważniejsze osiągnięcia
rządu Tadeusza Mazowieckiego w ciągu 12 miesięcy 
działalności, w ocenie respondentów CBOS-u

(Wybr&n* dziedziny)

9  zaham ow anie inflacji* u trzym anie stałego k u rsu
dolara, stabilizacja złotówki 21,9 proc.

Q  popraw a zaopatrzenia, pełne półki 11,0 proc.
9  u rynkow ienie gospodarki, prywatyzacja gospodarki

w olny rynek  9,7 proc.
9  wolność, sw obody obyw atelskie, zniesienie censury,

u jaw nien ie  „białych p lam ” 13,5 proc.
9  zerw anie z kom unizm em , rozbicie m onopolu PZ PR ,

p luralizm  polityczny 5,3 proc.
©  stab ilizacja  polityczna, spokój społeczny, b rak  s tra jk ó w  4,3 proc. 
O  um acnianie ro li Kościoła, w prow adzenie relig ii do szkół 2.8 proc. 
O  skuteczna, w łaściw a po lityka zagraniczna 3,6 proc.
O  uniezależnienie się od ZSRR, u jaw nienie

zbrodni w  K aty n iu  3,4 proc.
O  uczestnictw o P olski W konferencji 2+4,

uregulow anie sp raw  granicznych 2,5 proc.
9  praw dom ów ność, w iarygodność, społeczne zaufanie 1,4 proc.

(w edług kom unikatu  
C en trum  B adan ia  O pinii Społecznej)

— N ie wiem, czy  P an  wie, że po inw azji w ojsk U kładu W arszaw ­
skiego na Czechosłow ację i po m ęczących rozm ow ach na  K rem lu  
zm altre tow anych  członków  k ierow nic tw a czechosłowackiego z r a ­
dzieckim  B iurem  Politycznym , tuż  przed m om entem  podpisania p ro ­
tokołów  norm ujących  w pew nym  m om encie otw orzyły się drzw i 
i do sa li posiedzeń (z tak im  podłużnym  stołem , znanym  z telew izji), 
weszli fo toreporterzy  i operatorzy  te lew izy jn i i film ow i. I na (łany 
m ak , jak  za dotknięciem  czarodziejskiej różdżki, członkowie^ r a ­
dzieckiego B iu ra  Politycznego w yciągnęli ręce, każdy  do czecho­
słow ackiego po lityka siedzącego vis a  vis, 1 zaczęli ich całować. P o . 
w yjściu  operato rów  w szyscy usiedli zm achani, jak  po w ykonaniu  
c iężk iej p racy. i-

— Nie kpiłbym  z tego, bow iem  d la  społeczeństw a radzieckiego, 
zaniepokojonego w ypraw ą.w ojsk  do Czechosłow acji, m iało  to  w ażne 
znaczenie sym boliczne. Zapew niam  pana, że w iele m a tek  m ających  
sw ych synów  w w ojsku, oglądając tę  scenę o tarło  z rozrzew nieniem  
oczy i zw yczajnie w w ielu radzieck ich  dom ach przy j,ę to  to  z w es­
tchnien iem  ulgi. M askarada m iała  n iew ątp liw ie  coś z trag ifa rsy , 
by ła  na  swój sposób surrea listyczna , a le im  by ła  głęboko potrzebna.

T en tragikom izm  nab ie ra  innego znaczenia, gdy uzm ysłow im y so­
bie, że w kró tce po te j podniosłej uroczystości zaczęło się polityczne 
w ykańczanie dopiero  co obcałow yw anych tow arzyszy.

— W racając, jeszcze do P ań sk ie j w izyty w  M oskwie w  styczniu 
1971 roku . J a k  w yglądał harm onogram  takiego dr.ia?

— U roczysty przejazd przez m iasto, zakończony przyjazdem  do 
tak  zw anej rezydencji.

— N a L eninow skich W zgórzach.
— T ak, jak  zwykle, potem  rea lizacja  zgodnie z protokołem  u s ta ­

lonego porządku dnia. Zaczynało się od złożenia w ieńców  w  M auzo­
leum  L enina.

— Potem  pew nie podejm ow ał Par.a Leonid H jicz B reżniew  w  
swoim gabinecie.

— Nie pam iętam  dokładnie.

— P y tam  tak  szczegółowo, bo chciałbym , aby P an  opowiedział, 
jak  ten  gab inet w yglądał. Czy był m onum entalny , czy też skrom ny?

— R ozczaruję pana, ale by ł nieduży. M iał 10-15 m etrów  długo­
ści, 4—5 szerokości, z dwóch stron drzw i, przed nim  dw a przedpo­
koje, Niczego nie było tam  nadzw yczajnego. Z najdow ało się w  nim  
popiersie i p o rtre t Lenina.

T V p

n ?

TEUW1Z1A 
PROGRAM 1: 7.40 E kspres gospo 

darczy, 8 Dzień dobry — poranny 
m agazyn rozm aitości, 9 Wiadomości 
poranne, 9.10 Domowe przedszkole.

9.35 Godziny szczęścia film  prod. NRD 
12.00-15.55 Telew izja edukacy jna ; 12 
„Ja  chcę p ieska” — film  czach,. 12.30 
Sylw etki h istoryczne — Stanisław  
Staszic, 13 Z film otek i K arola Mar- 
czka — film ow a pracow nia. 13.30 
Języ k  i m y — Życie w yrazów —arha 
izm y, 14.05 Agroszkoła: C h arak terys 
tyka ciągników  rolniczych, 14.35 
Ekonom ika d la  ro ln ika , 14.45 Che­
mia bez ta jem nic: N iezw ykle ' n ie­
m etale, 15 Języ k  n iem iecki (8), 15.30 
U n iw ersy tet Nauczycielski: Polska 
em igracja: Polonia b razylijska,
15.55 P rogram  dnia, 1S Wiadomości,
16.10 V ideo-Top, 16.20 Dla m łodych 
w idzów : Sam i o sobie. 10.45 Kino 
nasto la tków  „K arino” (7) — „Droga 
do sław y ” — serial TP, 17.15 Telc

express, 17.30 Systertt — publicysyka 
międzynarodowa, 17.55 Rolnicze roz 
maitości, 18.10 Klinika zdrowego 
człowieka, 18.30 Jakim  prawem?,
19.15 Dobranoc: „Wodnik Szuwa- 
rek”, 19.3# Wiadomości, 20.05 „Eldo­
rado” — film węg., 22 Racje — 
zmiany wychowawcze w wojsku — 
progr. public., 22.30 Studio sport,
23.15 Wiadomości wieczorne. 0,20 Ję  
zyk angielski (2).

PROGRAM II: 6.55—11.00 Telewi­
zja śniadaniowa: 6.55 Powitanie, 7 
CNN-Headline News. 7.15 Uniwer­
salny kurs j. angielskiego, 7.20 Ma­
gazyn tv  śniadaniowej, 8 Panorama 
dnia, 8.10 „Ulica Sezamkowa” — 
program dla dzicci, 9.10 ..Santa P.ar 
bara” — serial USA, 10 'CNN-Head- 
line News, 10.15 Magazyn tv śniada 
niowej. 10.55 Artyści wybrzeża,
11.15 „Miasto nad głową” — (4) —

, serial radz.. 12.35 Gdzie są taśmy z
tamtych lat, 13.40 Ekspres gospo­
darczy, 14 CNN-Headline News,
14.15 Program  dnia. 14.30 Publicy­
styka, 15 Goście — film  czech. — dlf 
dzieci, 15 K ontakty — W K ontakci- 
z przyrodą, 16.55 „Szpital na pery 
feriach” (17) — „Punkcja” — serial 
czech., 17.55 Uniwersalny kurs ję­
zyka angielskiego, 18 Program  lok.
18.30 Pieniądze szczęścia nie da­
ją — program filmowy, 19 „Lo- 
thse ’89” — film dok., 19.30 
J. francuski (2), 20 Wrocław na an 
tenie Dwójki: Historia konia — Ju ­
bileusze „Cantorów”, 21 Ze wszyst 
kich stron: Człowiek z lasu — rep.,
21.30 Panorama dnia, 21.45 Sport,
21.55 „W labiryncie” — serial TP,

22.55 Telew izja nocą, 23.10 Komen­
tarz dnia, 23.15 CN N -H eadline News,
23.30 U niw ersalny  k u rs  j. angielskie 
go.

TELEWIZJA PRAGA

PROGRAM I; 9 W ydarzenia, ko ­
m entarze, 9.35 „C zarny książę” — 
te a tr  tv , 16.55 D ynam o K ijów  — 
D ukla P rag a  (piłka nożna). 10 Wie 
czorynka. 19.39 Dziennik. 19.50 „Ro 
bin Hood” — film  USA 21.35 ..Bitwa
o w ielką B ry tan ię” film  dok., 22.25 
W ydarzenia kom entarze .

PROGRAM II: 15.30 K ontak t, 18.45 
Dobranocka, 19.10 A ktualności, 20 
„Zdarzyło się w A lppo” — te a tr  tv,
21.10 M inuty  o sporcie, 21.20 P ro ­
gram  m uzyczny.

TELEWIZJA SATELITARNA

RTL PLUS: 12.35 Po lizeiberich t — 
serial, 13 Bogaci i p iękni — serial,
13.25 C alifornia Clan, 14.10 Spring- 
field S tory, 14.55 Pogoda dla boga 
czy, 19.10 Ein Srhloss am  W orthe- 
resec — serial, 20.15 — Schow, 21.15
— serial, 23 — film ,

SAT 1: 10.30 Skazani na  szafot — 
serial, 14.05 W iatr na pustyn i, 14.40 
Love Boat — serial, 15.30 Zakochany- 
w czarow nicy, 16.05 Dziki Zachód,
17.10 S^siedzi, 17.50 P lan e ta  Małp,
20 M ikę H am m er, 21 Żelazna dzie. 
wica, 22.55 Na tropach  tygrysa.

PRO 7: 10.10 Sim on T ernp ler — 
serial, 11 Jede  M ange Fam ilie . 11.55 
H ardcastle  i Mc C.ormick — serial.
12.40 G angster, gracz i szeryf, 14 Lu

dżie z rancho  Shiloh, 15.10 K im ba, 
b iały  lew . 15.35 V agabuńda, 16 
Nasz dom, 17.55 K obra. 18.45 Tom
i J e r ry  — kresków ki, 19.15 H ardę- 
a stle  i Mc Corm ick. 20.10 C ienie sła 
wy, 21.50 Do diabła z cnota. 
PILMNET: 15 School Daze, 17 
Sweeriey, 19 Alamo Bay, 21 Silen- 
cers, 23 Pocałunek  kobiety — pa ją ­
ka.

SKY O.VE:: 10.30 Młodzi lekarze,
12 P raw dziw e w yznania, 13 -Inny 
św iat, 13.50 Św iat sie zm ienia. 14.45 
Loving, 15.15 T rzech przyjaciół,
15.45 Show dla dzieci, 17 S ta r T rek ,
18.30 R odzinne zw iązki, 19 Miłość od 
pierw szego w ejrzenia. 19.30 M atka
i syn. 20 Film , 22.30 W erew olf, 23 
S ta r  T rek .

MTV: 16.30 Club MTV, 17.30 MTV 
Prince, 18.30 g rea tes t Hits. 20 UJR. 
Cokos, 23 S a tu rd ay  N ight Live.

EUROSPORT: 10 Sport m otorow y
11 K oszyków ka. 12 B ilard. 13 Boks,
16 Podnoszenie ciężarów, 17 W ioślar 
stwo, 17.30 P iłka  nożna, 19 P iłk a  
nożni — Hiszpania, 20 K olarstw o.
21 Tenis, 22 Zapasy, 23-Form uł* 1.

RADIO
PROGRAM I: 5. 6.02, 6.30, 8, 9.02,

10.02, . 11, 13, 14, 15, 16, 18, 20, 21, 22
— wiadom ości; 5.20 G im nastyka  po 
ranna; 5.30 P oranne  rozm aitości roi 
nicze; 6—8 Sygnały  dnia; 8.15 Radio 
Biznes; 8.55 „Czas w p iek le” — ode.;
10.30 „P achnid ło” —» ode.; 11.30 Prze 
boje non stÓD; 12.35 Radio k iero ­
wców; 13.35 Rolnicza an tena; 14.05 
M agazyn m uzyczny „R y tm ” ; l'6.10 
M uzyka i ak tualności; 16.50. Dzien­
n ik  R adia W atykańskiego; 17.05

Przeboje  ośm iu stolic; 18.35 N ota­
tn ik  k u ltu ra ln y : 19.30 Radio dzie­
ciom: „C hatka P u c h a tk a "  (8); 20.15 
K oncert życzeń; 20.45 „Dobro i zło”
— ode.; 21.30 Jazzow e g ran ie  A. Ja  
roszewskiego; 22.15 Encyklopedia 
w ielk ich  głosów: Ju liu s  Gless; 23.15 
P anoram a św ia ta ; 23.30 G itara , ba­
njo... i country .

PROGRAM II: 7, 9, 14, 21, 0.55 — 
wiadom ości; 7.10 M ozaika m uzy­
czna; 8.20 O rk iestry , zespoły, soliści;
8.40 i 22.04 „Mój w iek" — ode.; 9.50
i 17.50 „Człowiek z Sank t P e te rs­
bu rg a” — ode.; 10 K oncert z tem a­
tem : K am era lis ty k a  Józefa H aydna;
11 R adio K o n tak t. Tel. 44-72-75; 13 
Z m alow anej skrzyni; 14.05 M uzy­
czna F iesta; 14.50 P am ię tn ik i i wspo 
m nienia; 15.45 M uzyka odnalezio­
na; 16.30 Dzieła, sty le, epoki; 18 
K lub p ły tow y: Nowości; 19 i 21.35 
M a rk T w a in  „T ajem niczy przybysz”
— ode.; 19.30 K oncer m uzyki pol­
sk ie j (w rocznicę ONZ); 21,05 Fe­
lieton k u ltu fa ln y ; 22 N astroje, 
s tan d ard y , w spom nienia; 23 In te r ­
pelacje  m uzyki daw nej; 23.45 Czas 
na jazz.

PROGRAM III : 6, 7 8, 9. 12. 15, 
16, 17, 18 — wiadomości; 7.30 Poli­
ty k a  d la  w szystkich; 8.30 i 13 ,.A!ia 
nci” — ode.; 10.40 i 19.50 „A rka 
S ch ind lera” — ode.;’ 11.30 M uzyka 
z przełom u w ieków ; 12 Radio K a­
nada; 12.07 W tonacji T ró jk i; 13.10 
Pow tórka z rozryw ki; 14 M aurizio 
Pollini; 15.05 P o lity k a  d la  w szyst­
k ich; 15.40 H erb a tk a  p rzy  sam ow a­
rze; 16—49.30 Z apraszam y do T ró j­

ki; 16.15 K lub T ró jk i; 19.30 Złote 
la ta  sw inga; 20.30 L ekarz  dom owy;
20.45 T rzy k w adranse  jazzu; 21.45 W 
kręgu ballady; 22.15 Powieść w w y­
daniu  dźw iękow ym : „C zarodziejska 
góra” ; 22.45 Frycek  i pan Chopin 
(18); 23.50 „M oja m a tk a ” — ode.;
24 Między dniem  a snem .

PROGRAM IV: 5.30, 6, 7, 8, 12.30, 
16, 19. 23.55 — wiadom ości; 5.20, 6.20
i 7.20 Język  angielski; 8.30 Sygnały 
św iata; 8.50—10 R adio na jm łod­
szych; 10 Rozmaitości k ra jo w e  i za 
graniczne; 11—12.27 Dom i św iat 
aud. z telef. udziałem  słuchaczy 
(Tel. 28-57-12); 12.35 W galerii m u ­
zyki; 13.45 W ludow ych ry tm ach ;
14—17.35 Popołudnie m łodych s łu ­
chaczy; 17.50—19.30 W idnokrąg; 18.35
0  zdrow ie człow ieka; 18.50 Angiel­
ski nie ty lko  dla lek a rzy ; 19 K lub 
p opularyzatorów  n au k i;"  19.35 Pol­
scy kom pozytorzy  współcześni na 
p ły tach  kom paktow ych; 20.05 Ję ­
zyk angielski (prem .); 20.30 K u ltu ra
1 okolica: R adiow e p o r tre ty  p isarzy
— M aria  K uncew iczow a; 21.10 Śro­
da chopinow ska; 22 BBS — re  tran s 
m isja; 23 N agran ia  z film ów ; 23.30 
Rozważania.

PROGRAM ROZGŁOŚNI 
ZIELONA GORA

6 R adioporanek; 16 W iadomości 1 
m uzyka; 16.15 G ołębnik — aud. T. 
Piórkow skiego; 16.30 Przeboje, p rze  
boje — aud. A . . N aw rockiego; 17 
W alka >3 sklep, czyli G rażyna broni 
się jeszcze — rep . G. W alkow iak;
17.30 M ini rec ita l L eonarda Cohena;
17.40 Na kożuchow ekiej fali.



KOŃCZĄ PIERW SZĄ RUNDĘ
Koszykarze I ligi są na finiszu pierwszej rundy. Po pięciu me­

czach rozgrywanych w halach rywali, w najbliższą sobotą i nie­
dziele zielonogórski Zastał zagra w Drzonkowie. Sobotni mecz ze 
Stalą Bobrek rozpocznie się o godz. 18 (autobusy spod dworca PKP 
odjeżdżać będą od godz. 16.30, co 25 minut), natomiast niedzielny z 
Aspro Wrocław — o godz. 17 (autobusy od 15.30). Te spotkania za­
kończą pierwszą rundę, tydzień później odbędą się pierwsze mecze 
rewanżowe (Zastał podejmie AZS Toruń i AZS Koszalin), a następ­
nie drużyny będą miały miesięczną przerwę.

Po niedzielnym meczu z Legią trener zastalowców .Jerzy Cbu- 
cicusz „na gorąco” ocenił grę swojej drużyny jako kompromitującą. 
Łmocje opadły, pora zatem na garść refleksji...

'  Sytuacja sta ła  się n ieprzy jem na. Oczywiście, m yślę o dalekim  
m iejscu w  tabeli. Z ostatn ich  pięciu spotkań, w czterech  prow adzi­
liśm y praw ie  do końca, p rzegryw ając końcówki. To nie były złe 
m ecze, a po spo tkan iu  w Stalow ej Woli, m ój kolega po fachu — 
Ju re k  Szam belan, nie u k ry w ał zadowolenia stw ierdzając , że był to 
praw dziw y  uśm iech losu. Przyznam , że liczyłem  na p u n k ty  w Sta 
iow ej Woli, a jeszcze bardziej w W arszawie! Tym czasem  w  p rzy ­
ciasnej hali zespół zagrał bardzo kiepsko, a M ariusz K aczm arek na­
w et n ie p rzypom inał walecznego, skutccz*nego zaw odnika z sobot­
niego spotkania. G raliśm y także bez kontuzjow anego w sobotę Krzy 
sztofa K aczm arka. P raw d ą  jest jednak  również, że bardzo dobrze 
zagrali Sobczyński i Łączyński, k tó rych  nasi ,,m ali” nie 'mogli up il­
nować. I  tak  nadzieja przeszła w przygnębienie. No. ale pora się 
o trząsnąć i zbierać p u nk ty . D rużyna Bobrka gra ła  ostatn ie mecze 
bez A dam czaka i Strzeleckiego, natom iast w Aspro przez k ilka  m i­
n u t na boisku był B inkow ski. N aw et przy ew en tua lnym  osłabieniu 
każda z tych  drużyn  jest groźna i m usim y zagrać, po prostu , le­
piej. T u nie m a co kalkulow ać.

BYŁO RÓŻNIE, A JA K  JKST NAPRAW DĘ?
Rozpoczęli sezon siatkarze i już inauguracyjna seria spotkań przy­

niosła kilka niespodzianek, choć z wnioskami jeszcze poczekamy. 
Na podstaw ie w ystępów  Stilonu w Nysie i Katowicach nie można 
jeszcze budować opinii o formie, możliwościach drużyny i poszcze­
gólnych zaw odników . P raw d ą  jest, że w spotkaniu ze Stalą, w specy 
ficznej atmosferze, przy żywiołowym dopingu, stilonowcy potra­
cili głowy i zagrali poniżej możliwości. Co do zwycięstwa w meczu 
z Baildonem , jego wartość zw eryfikują następne spotkania kato- 
wiczan. W drużynie trenera A ndrzeja U rbańskiego zaszły istotne 
zmiany ; obecny skład jest jednak znacząco słabszy od tego z po- 
przedr ■> sezonu. Opinia szkoleniowca Bstildonu, wyrażona bez- 
pośred. po niedzielnym meczu, była następująca:

•— Z agraliśm y bardzo słabo, a pozostaw ienie in ic jatyw y Stilonow i 
jest te j d rużynie  bardzo na rękę. To już tradycja . G rając bez stre  
łów , d y k tu jąc  w arunk i, gorzowscy sia tkarze  zazw yczaj są bardzo 
groźni. Naszym a tu tem  w w ygranym  sobotnim  meczu ze Stalą 
Stocznią Szczecin był M ichał Kisielewicz. T rudno  jednoznacznie 
stw ierdzić czy w sobotnie spotkanie włożył aż ty le  w ysiłku , w każ­
dym  razie w niedzielę „nie istn ia ł” , a jest on przecież najm oc­
niejszym  punk tem  zespołu. M am w składzie aż pięciu studen tów  
I  roku  katow ick iej AWF. Przychodzą na tren ing i zmęczeni zajęcia 
ml program ow ym i, brak  im świeżości i coś z tym  fantem  muszę 
zrobić. 7, kontuzją gra Batko, a przecież jest zaw odnikiem  rnzgry 
w ającym . No cóż, to nasze kłopoty, z k tórym i m usim y sam i się 
uporać.

Nie przeceniając więc zwycięstwa w Katowicach, z pewnym op­
tymizmem można jednak oczekiwać najbliższych występów go­
rzowian u siebie z Chełm cem . Wałbrzych i Gwardia. Nabliżsi ry ­
wale wystartowali z różnym powodzeniem: Chełmiec wygrał oba 
spotkania — z Legią i Wifamą, natomiast Gwardia z tymi zespo­
łami przegrała. A zatem, czy Chełmiec taki mocny, czy Gwardia 
tak słaba?

PIĘCIOBÓ J NA M ARGINESIE?
Z Frankfurtu  nad Menem powrócili reprezentanci Polski ucze­

stniczący w finałowej imprezie Pucharu Świata w pięcioboju no­
woczesnym. Panie w br. rozgrywały PŚ po raz pierwszy. Zawod­
nicy Lumelu, Anna Sulima i Arkadiusz Skrzypaszek zameldowali 
się w Drzonkowie w poniedziałek i natychmiast poszli na trening. 
Nie odkryję tajemnicy przypftminając, że pentathłon jest dyscypli­
ną szalenie trudną, dla sportowców’ z charakterem . Do niedawna 
w pięciodniowym, a od kilku sezonów — w czterodniowym' pro­
gramie, pięciobojów jest jednak zbyt mało widowiskowy, by ścią­
gać tłumy. Stąd zrodziła się koncepcja, by próbować go uatrakcyjnić, 
podać widzom „w pigułce”, rozgrywając w jednym dniu. Próby pod­
jęto, choć zawody we Frankfurcie były organizacyjnym niewypa­
łem. a i od strony finansowej uczestników zupełnie nie usatysfak­
cjonowały. Wprawdzie pięcioboistów nigdy mamoną nie rozpiesz- 
czano, jednak 'jeśli się obiecuje, to z obietnic należy się wywiązać.

Narzekali uczestnicy, opiekujący się ekipą Stanów Zjednoczonych 
Janusz Peciak z prawdziwie ...słowiańskim temperamentem nau- 
ragał organizatorom, iż zupełnie wypaczyli obraz rywalizacji do­
starczając skandalicznie wręcz nieprzygotowane do tej dyscypliny 
konie. Koleiny raz wypłynęła sprawa nikłej operatywności dzia- 
łąćzy UIPMB, nie dbając o przyszłość swojej imprezy, która dosłownie 
z miesiąca na miesiąc traci znaczenie w olimpijskiej rodzinie. Tym 
czasem wiekowi panowie, tradycyjnie w czerwonych marynarkach, 
tworzą mocną grupę dostojnych bankietowiezów. specjalizujących 
się w rozdawaniu uśmiechów i uściskach dłoni. Sport wyczynowy 
jest widowiskiem i o jego popularność należy zabiegać. Nic bez 
obaw syrupatyey penlathlonu mówią, że przy dynamicznym rozwo 
ju niektórych nowych dyscyplin sportu, ruęciobój może być wyco­
fany z programu Igrzysk Olimpijskich. No, jeszcze nie w Barcelo­
nie, gdzie rozgrywany będzie 25—29 lipca ńa obiektach Mant- 
juicht. ROMAN SIUDA

Sukcesy są, ais...

pilnie
Od października 1970 r. w  Z ielonej Górze istn ieje  sekcja pływ ać 

ka. N ajp ierw  je j opiekunem  był T ransbud , a od 1976 r. F abryka 
D ywanów  „N avita". W dw udziesto letn iej historii zielonogórscy pły 
wacy zanotow ali znaczące sukcesy. T ak ie  nazw iska jak  Przem ysław  
•Jadaś czy A leksandra S trychalska, znane są poza granicam i kraju .
O bieżących problem ach zielonogórskiego pływ ania rozm aw iam y 
z trenc-rem -koordynatorem  sekcji „N ovita-10” IRENEUSZEM  
M ŁODZIENIAKIEM .

i»- Jak ocenia Pan tegoroczny se- wackich. Dzieci, które chcą upra- 
ion? wiać pływanie w „Dziesiątce”, mo­

gą zgłaszać się tam bez względu na
— Zanotowaliśmy kilka cennych rejonizację. Zrozumiałe, że nie chce 

sukcesów w krajów,yeh imprezach. stracić z pola widzenia utalen- 
Nasi pływacy: lfi-ietnia Aleksandra towanej młodzieży.
Strychalska i o rok młodszy Kado-
m ir K ifert — to reprezentanci Pol ^  Jednak  po ukończeniu szkoły
ski występujący w Szkole Mistrzo- podstaw ow ej wasi zawodnicy odcho
stwa Sportowego w Poznaniu. O- ^zą ze sportu, 
bok nich czołowymi zawodnikami
klubu są reprezentanci Polski ju- — Niestety, tylko najlepsi trafia
niorów: 14 letnia Ewa Strychalska fe do SMS. Inni jak A rkadiusz
(siostra Aleksandry) Ola ju d a s z . Skrzypaszek czy ostatnio A ndrzej
Emilia Chęcińska, Iw ona Kuleczka Stefanek, zasilają barwy Lumelu i
(córka znanego przed łaty koszyka kontynuują karierę sportową jako
rr.a Zar-utlu). a z chłopców' — Ma- Piecioboiści. Zatrzymaliśmy w klu-
riusz Chęciński i N orbert K rflm tr. bi(? wszystkich chętnych, lecz nie

stać nas na to.
Xa arenie międzynarodowej nie

macie jednak znaczących sukee- ► Doszliśmy do drażliwych spraw
sów. czyli do pieniędzy.

— To prawda; ale aby wychować — Przemiany jakie mają miejsce 
zawodnika na miarę A rtura W oj- w Polsce, nie ominęły sportu. Ńasz 
data czy M ariusza Podkościelnego, klub nigdy nie należał do finanso- 
potrzebne są warunki w jakich oni wanych „rekinów”. Cjd listopada br. 
trenują w USA. Kolosalne znaczę- dożywianiem chcemy objąć grupę 
nie ma właściwe odżywianie i rege najlepszych zawodników’. Mam na- 
neracja organizmu. U nas brakuje dzieję, że klubowa kasa nie „pęk- 
odnowy biologicznej z prawdziwego nie”. Myślimy także o stypendium 
zdarzenia. Z odżywek możemy apli sportowym dla P. Jadasia.
kówać zawodnikom jedynie zestaw
witamin B, C i multi czyli Polvitę. £► Co zam ierzacie zrobić, aby 
Aż strach pomyśleć jakie spustoszę zw iększyć klubow y budżet? 
nie w organizmach młodych, mógł­
by spowodować niedobór witamin. — Rozpoczęliśmy naukę pływania

dla dorosłych i dzieci. Chcemy rów
f* Trening pływ acki, to bardzo nież udostępnić basen i halę dla lu 

ciężka praca, k tó rą  w ykonuje  mło- dzi otyłych, po zawałach serca i 
dzież w  w ieku szkolnym . dla dzieci z wadami postawy. Za­

mierzamy prowadzić ćwiczenia re-
— Z małymi wyjątkami, gdyż czo habilitacyjne osób z dolegliwością 

łowi zawodnicy to także studenci, mi kręgosłupa. W klubie zatrudnio 
W naszej sekcji młodzież trenuje ny jest instruktor kulturystyki i 
średnio osiem godzin dziennie. Ta- chętnym służy fachową radą. -Ko- 
ką^ dawkę treningu można porów- lejne źródło dochodów — to szko- 
nać- z c ęzką pracą górn:ka-dołow'e- ła tańca i pieniądze za wyrtajmowa

nie obiektu. Ponadto otrzymujemy 
dotacje z WFS w Z. Górze, ale os- 

9* Czy u zawodników nie wyśle- tatnio środki płynące z tojto źródła

dę wspominał o kiepskim oświetlę 
niu. ,,Novita” to obecnie tylko szyld 
pływackiej sekcji. Nie widzę przy 
szłości dla klubu przy Fabryce Dy 
wanów, która me wykazuje większe 
go zainteresowania naszą działalnoś 
cią. Potrzebni są sponsorzy, którzy 
finansowaliby sekcję lub wybranych 
zawodników. Imprezy pływackie to 
także doskonała okazja do reklamo 
wania wyrobów przez spółki czy 
pryw atne firmy.

>■ Co da le j z u talen tow aną m ło­
dzieżą?

— Mam nadzieję, że znów uda 
się nam wychować grupę dobrych 
pływaków, którzy zdobywać będą 
medale podczas krajowych imprez, 
również z tzw. rodzin kryminogen­
nych. Przekonałem się, że z takiej 
młodzieży w yrastają czasem przy­
szli mistrzowie, lub poprzez sport 
znajdują właściwe miejsce w życiu.

5> D z ię k u j ę  za  r o z m o w ę :

MA REK STANISZEWSKI

_______________________ !____ s____

IDH

puje przem ęczenie forsow nym  tre ­
ningiem  czy „W odowstręt” ?

— Staramy się urozmaicić trenin 
gi m.in. .poprzez zajęcia ogólnoroz­
wojowe. Nie ma typowej dla lat 
sześćdziesiątych monotonii; która 
wywoływała „wodowstręt”.

zostały uszczuplone.

► Z pewnością jest to tylko kro 
pla w m orzu potrzeb?

— Z uwagi na kiepska kondycją 
finansową musieliśmy zrezygnować 
z zagranicznych u'ystępów. Pozosta 

.lali odbyw a się nabór do sek- }y nam jedynie kontrakty w Wi­
ej! pływ ackiej? tebsku. Obiekt przy ul. Wyspiań-

-  W spółprarujemy ze szkoła pod sWs*« kolejnego remontu,
strwową r r  ifl w Z ^ o n s j Górze, R^sen j?st w fatalnym  sim ie, nie 
która prowadzi dwanaście klas pły ma właściwej wentylacji. Nie btj-

Liga w liczbach
»  Juniorzy Falubazu 
*  Kiepska frekwencja

Dziś kolejne dane sta tystyczne do Polonia 22,0, Unia 22,8, Stal'C>. 23,0, 
tyczące tegorocznych rozgryw ek li Stal Rz. 23,5, Apator 23,7, ROW

24,8, Motor 24,9.
•  Najmłodsi w lidze: A rtur Pa­

w lak (Falubaz) i P iotr Baron (Apa­
tor) po lfi lat, Krzysztof Urban (Stal 
Rzeszów). Robert Flis (Stal Gorzów), 
Eugeniusz Tudzież (ROW), Tomasz 
Kruk i Robert Kessler (Falubaz),

Najstarsi w lidze: Eugeniusz

gow ych na to rach  żużlowych.

« Defekty: ROW Rybnik 37 (Da 
riusz Fliegert 8, Bronisław Klimo­
wicz 7, Antoni Skupień 6), Motor 
Lublin 20 (Jerzy Głogowski 8), Stal 
Gorzów 19 (Krzysztof Okupski 5,
Jarosław  Gała -4), Stal Rzeszów 19 
(Janusz Stachyra 4), Uńia Leszno 19
(Roman Jankowski, P iotr Pawlicki Miastkowski (Apator) 34 lata, An-
i Adam Łabędzki po 4), Polonia By drzej Huszcza (Falubaz), Bronisław
dgoszcz 18 (Jacek Wożniak 6), Fa- Klimowicz (ROW), • Krzysztof Nu- 
lubaz Zielona Góra 16 (Jarosław ' rzyński (Stal Rz.), Roman Janko-
Szymkowiak i Zbigniew Błażejezak wski (Unia) i Wojciech Żabiałowicz
po 5), Apator Toruń 15 (Jacek Krzy (Apator) po 33.. Ogółem w ekstra-
żyniak 5). klasie wystąpiło 91 zawodników, a

w poszczególnych zespołach: Falu-
•  Upadki: Polonia 8 (Jacek Go- baz 13 (w tym 7 młodzieżowców do

llob 3), Stal Gorzów 8 (Krzyszof 21 lat-). Unia 13 (6), Motor 12 (5).
Grzelak 3), Falubaz 7 (Andrzej Za- stal G. 12 (5) Stal Rz. 11 (6) Po-
rzecki 2), Unia 6 (A. Labędzki 3), looia 10 (6), Apator 10 (4) i ROW
Stsl Rzeszów 5, Apator,. Motor i io (4)
ROW po 4.

o Dorobek punk tow y  zespołu 
® W ykluczenia: Polonia 22 (To- (n i  w łasnym  lorze): ROW i Poki­

masz Gollob 7, Mariusz Sielski 6), nia po 18, Motor 15, Unia i Apa- 
Slal' Rz. 13 (Janusz Ślączka 4). Unia tor po 14, Falubaz, Stal G. i Stal 
12 (P. Pawlicki 4). RÓW 9, Stal G. Rz. Po 12.
9 (J. Gała 5), Falubaz 8 (Andrzej .  . . . .  , , , ,
Huszcza 2), Apator 6 i Motor 4. t J  6 R b w  'i p t

o W ykluczenia za dotknięcie ta -  P° 4, la iu b az  i Stal Rz, po 2
śm y: Motor 8 (J. Głogowski 3), Stal n D ebiutanci: .Piotr Baron (Apa-

z ja  Piotra Św ista, szanse na „pudlo" były  duże. P iotrek zapew ne  . Rz. 8, Unia 8 (R. Jankowski 4), tor), A. Pawlak, R. Kessler i T.
z ■ • • . . . . .  . , ROW 7 (H. Bem 4), Falubaz 4, Stal K ruk (Falubaz) Jer-'V Mordel Dal

w ysta r tu je  ju z  w najblizszą sobotę w m istrzostw ach Z O PZM ot.. G. 3, Polonia 2 i Apator 1. riusz Śledź, Robert Jucha Tomasz

Żużlow cy S ta li Gorzów (na zdjęciu), przed fazą „play o f!” zajęli 
4 m iejsce i później w  lidze m ieli spokojne  sny. A gdyby nie kon tu

Szczegóły jutro. Fot. A licja Skow rońska

Zielonogórska
Gorzowska
Głogowska
m Wffli Mim

R E D A G U JE  K O I.E G IU M : R e d a k to r  n a c z e ln y :  A n d rz e j B u c k . Z a­
s tę p c y  r e d a k to r a  n a c z e ln e g o :  A n d rz e j C udak’, K o n ra d  S ta n g ie w ic z  
i M ie c z y s ła w  W ię c k o w ic z . S e k r e ta r z e  r e d a k c ji:  J o la n ta  S a d o w sk a  i 
A n d rz e j G a jd a . R e d a k c je :  Z ie lo n a  G ó ra , u l. B o li. W e s te r p la tte  30. te ł . 
c e n tr a li  715-40 i  59-27, t e l e x  0433585, red . n o c n a  te l . 29-13. t e l e x  0432253, 
G o rzó w , u l. C h r o b r e g o  31, te l .  228-25 i  G ło g ó w , u l. Ś w ie r c z e w s k ie g o  
11. te l . 33-29-11. B iu r a  o g ło s z e ń  w  s ie d z ib a c h  r e d a k c j i , o d d z ia ła c h  
G r o m a d y  i a g e n c ja c h . O g ło sz en ia  p r z y jm o w a n e  są  r ó w n ie *  t e le f a -  
x ę m  — n r 6S8-22. W y d a w c a : A L P O  SC , Z ie lo n a  G óra . u l. P o d g ó r n a  
r ic . P r e n u m e r a ta :  z g ło sz e n ia  p r z e jm u ją  d e le g a tu r y  P U P iK  „ R u c h ” 
o raz d o r ę c z y c ie le :  D ru k : D ru k a r n ia  P r a so w a  Ż W P , Z ie lo n a  G óra , ul. 
R eja  5. N r  in d e k s u  35073J.

średnia wieku: Falubaz 21 2  ̂ awełec i Marek Muszyński (Mo­
tor), Eugeniusz Tudzież i Wojciech 
Momot (ROW), Robert Flis ' (Stal 
G.), Grzegorz Płodzień, Krzysztof 
Urban (Stał Rzeszów), Sławomir Ry 
pień i P iotr Grycaj (Unia).

•  Frekwencja: mecze ekstrakla­
sy w Sr. obejrzało 707,5 tys. wi­
dzów, co daje średnią 8844 na jeden 
mecz. Spotkania Apatora (wyjazd i 
u siebie) — 236 tys. widzów. Polonii 
221, Motoru 168. ROW-u 166, Stali Go 
rzów 160.5, Unii 159,5, Falubazu 153 
i Stali Rzeszów 151.

Opracował: 
MAREK STANISZEW SKI

PARADA TABEL\
GO RZÓ W  

gru p a  p ó łn o c n a  
S ta r  B re ń  — B ły s k a w ic a  G o fc im le e  

1:1, W oda R z e c k o  — K lo n  K r zęc in  
3:1, P lo n  T u c z n o  — B iz o n  K la sz to r n i  
2:0, LZS B o b r ó w k o  — D e lta  P o lic h n o  
S ta r e  2:1, L u b u sz a n in  II D rezd en k o  
— S to c z n io w ie c  II  B a r lin e k  1:4, K io*  
P e łc z y c e  — H u r a g a n  O sie k  2:1. M ecz  
B łę k it ii i  D o b ie g n ie w  — S k r z y d la c i B ę  
d a r g o w o  p r z e ło ż o n y  n a  25.11. W ty m  
s a m y m  te r m in ie  o d b ę d ą  a le  z a le g łe  
sp o tk a n ia :  S to c z n io w ie c  II  — S ta r  oraz  
K ło s  — P lo n . M ecz H u r a g a n  — L Z S  
B o b r ó w k o  z w e r y f ik o w a n o  ja k o  3:0 (vo)  
d la  g o sp o d a r z y

T A B E L A
S to c z n io w ie c  II 8 38 37:8
W od a R zeck o 9 15 27:13
S ta r  B re ń 8 11 14:14
B łę k itn i D ob . 8 10 28:11
L Z S B o b r ó w k o 9 10 16:13
H u ra g a n  O s ie k 9 9 20:21
IClos P e łc z y c e 8 9 12:13
D e lta 9 & 25:26
K lo n  K r z ę c in 9 7 18:22
S k r z y d la c i 8 5 20:21
B ły s k a w ic a  G . 9 5 10:21
P lo n  T u czn o 8 5 12:26
B iz o n  K la sz to r n e 9 4 9:27
L u b u sz a n in  II 9 1 5:30

g r u p a  p o łu d n io w a

P o lo n ia  L ip k i W ie lk ie  — S m o g ó rza n  
k a  S m o g ó r y  1:0, B łę k itn i L u b n o  — Fre  
g a ta  S ło ń s k  4:1, C e lu lo z a  II K o strz y n  
—• U n ia  T a rn ó w  1:0, S p a r ta  M ięd zy ­
rzecz  — C zarn i W itn ic a  1:1, K a sz te la ­
n ia  S a n to k  — Z n ic z  T r z e m e sz n o  7:1, 
O dra G ó r zy ca  — G w ia z d a  L u b czy n o  
2:0, W a r te x  S ło ń s k  — C h rob ry  B o le sz  
k o  w ic e  0:2.

T A B E L A

C zarn i W itn ic a 9 10 18:3
K a sz te la n ia 9 14 31:18
O dra G ó r zy ca 9 14 22:12
S m o g ó rza n k a 9 12 11:9
B łę k itn i L u b n o 9 11 22 5
C e lu lo z a  II 9 11 i::. .9
P o lo n ia  L ip k i W. 0 10 8.10
F r eg a ta < 9 8 18:15
Z n icz  T rz em eszn o 9 8 9:20
S p a r ta  M -cz 9 6 22:16
C h rob ry  B o i. 0 5 15:23
U n ia  T a r n ó w 9 5 12:20
W artex 9 4 12:26
G w iazd a  L u b c z y n o 9 2 6:26

o  W e w c z o r a js z y m  e l im in a c y jn y m  
m ecz u  p iłk a r s k ic h  m is tr z o s tw  E tiro -  
p y  (do 16 la t)  r o z e g r a n y m  w  W y sz­
k o w ie  P o lsk a  p o k o n a ła  S z k o c ję  4:0 
(1:0). B r a m k i z d o b y li:  J . P o k o ra  2 
(15 i 63 m in .) , M . N o sa l (69) i M. R u -  
b is ie w ic z  (72;.

•  W m ecz u  o  s z a c h o w e  m is tr z o s tw o  
ś w ia ta  w  N o w y m  J o r k u , o b r o ń ca  t y ­
tu łu  G arri K a sp a r o w  p r o w a d z i z 
A n a to l ij e m  K a r p o w e m  3:2, a p ią ta  
p a r tia  z a k o ń c z y ła  s ię  r e m ise m .

•  3 l is to p a d a  b r. w  M o sk w ie  cnlbę- 
rizie s ię  t e n is o w y  t u r n ie j  m ęż c a y z n  o 
P u c h a r  K r em la . S u m a  n a g r ó d  300 ty s .  
d o la r ó w .

•  Z n a n y  ' w io s k i  k i ero  w en  w y ś c ig o ­
w y  A le ss^ n d r o  N a n n in i , p o  10 d n .a c h  
o d  o p e r a c ji  , ,p r zy szy c ia "  p ra w ej rę k i, 
o p u ś c i ł  s z p ita l w e  F lo r e n c j i .

•  Z a k o ń c z y ły  s ię  r o z g r y w k i p iłk a ­
r s k ie j  ek ir tra k la sy  Z S R R . M istr zem  zo  
s ta ło  D y n a m o  K ijó w  p rze d  C SK A  
M o sk w a  i D y n a m e m  M o sk w a .

•  R e p r e z e n ta c ja  P o lsk i w  p iłc e  r ę ­
c z n e j  k o b ie t  z a ję ła  d r u c ie  m ie j s c e  w  
tu r n ie ju  o P u c h a r  I lo lsn c lt: w  R o­
t te r d a m ie , za R u m u n ią , a p rzed  H o­
la n d ią , N o r w e g ią , B e lg ią  i I s la n d ią .

•  6 lis to p a d a  br. w e  W ło c ła w k u  
o d b ę d z ie  s ię  p r o c e s  s ą d o w y  p r z e c iw k o  
p ię ś c ia r z o w i A n d r z e jo w i G o ło c ie , k tó  
r e m u  za r zu ca  Kię łn .L n . d o k o n a n ie  
ro z b o ju .

Z IE L O N A  G Ó RA  

G R U P A  I

B u d o w la n i S ie d lisk o  — P o lo n ia  N o ­
w e  K ram ski* S:2, Ikar Z a w a d a  — M e­
d y k  Ci bór z 0:3, B łę k itn i L u b ię c in  — 
S y r e n a  Z --ją sz \n ek  2:2. O rze ł S ta re  
S trą c z e  — L ech  S u le c h ó w  1:1, O bra  
Z b ą sz y ń  — O rk an  C h orzem in  2:2. 
P a u z o w a ły :  K  >lejarz Z ie lo n a  G óra  i 
D ąb K ę b ło w o .

T A B E L A

M ed yk 7 13 19:4
D ąb 7 11 17:9
L ech  » 7 10 16:7
O rk an 7 10 16:10
B u d o w la n i 9 9 21:16
K o leja rz 7 8 17:8
S y r e n a 7 7 18:14
O bra 7 3 ,13:15
B łę k itn i S 5 14:33
O rzeł 7 4 16:21
Ikar 8 3 10:23
P o lo n ia 7 3 9:26

G R U P A  II

L o tn ik  P r z y le p  — Isk ra  M ałom ice  
2:1, O dra R ą p ice  — P ia st  C zerw ie ń sk  
2:3, Z orza  B r ie in ic a  — B u d o w la n i  
G o z d n ic a  2:4, C zarn i J e le n in  — L u ży  
cz a n k a  L ip in k i 7:0, R y w a l O lu c h ó w  — 
P ia s t  II I ło w a  4:0, S ta l J a s ie ń  — M otor  
K o lo  1:2, N y sa  P r z e w ó z  — K ora  N ie d o  
rad ź 3:3.

T A B E L A

M otor 9 15 25:14
C za t n i ' 9 13 25:15
L otr:.k • 9 13 25:14
P ia st  Cz. p 13 16:9
K ora 9 12 16:9
B u d o w la n i 9 11 23:12
R v w a l 9 11 15:14
S ta l 9 10 11:13
Ł u ży cz a n k a 9 8 24:35
N y sa 9 6 21:22
Isk ra 9 6 19:21
P ia st  II 9 fi 17:32
Z orra 9 3 15:27
O dra » 9 1 10:15

Na serię spotkań do krajów  Eu­
ropy zachodniej' wyjechali polscy . 
kolarze przełajowi, również z Bi- 
ẑ oL-a ‘Bieganów, z niedawno założo 
nej półzawodowej stajni oraz 
POM-u Strzelce. Rywalizowali rów 
nież z autentycznym; profi„ m ając’ 
status amatorów. A zatem, „nier- 
wsze koty za płoty”.

W Helvetia Cup — otwartym 
wyciągu w Lucernie (63 zawodni­
ków, 13 nrofi) zwyciężył Szwajcar 
W abcl przed Czechosłowakiem 
Schim unkiem . Miejsca Polaków: 21. 
W ojciech K adrzyński, 23. A leksan­
der G aw ry luk , 27. Andrzej* Ryc­
ka, 23. E dw ard Itadlioą.

W a ber wygrał także wyścig w 
Sa ven w i 1 (60 zaw.. 21 profi). Miej 
sca Polakó*w: 22. Radlica. 27. Kad- 
rzyński. 20. Gawryluk. 29. A. Byc 
ka (ten ostatni dłygo jechał w czo 
łówce, aio defekt przerzutki prze 
kreślił szanse Polaka).

Natomiast w MichelstadJ; (RFN) 
najszybszy był zawodnik gospoda­
rzy, Timo Bern er. Miejsca Pola­
ków: 4. R obert B ondaryk, 7. A r­
kadiusz C eniuch, 10. A ndrzej Zy- 
gadło (wszyscy Bizon).

We francuskiej miejscowości Fry 
minz — Merlebach wyścig senio­
rów wygrał Marc Jerisen (Belgia), 
a Polacy zajęli miejsca: 3. Edward 
Piech (prowadził na 200 m przed 
metą i... guma)., 7. Eugeniusz Ka- 
m ińskij 16. K rzysztof Ślęzak,

Juniorzy: l.L au ren t P rzybił (Fran 
cja), 2. Dariusz Gil. 3. Wojciech 
Niedźwiedzki, 4. P io tr K iraga, 10. 
Robert Szydłowski, 16. M aciej Dą­
browski.

L E G N IC A

Odra L e s z k o w ic e  — Isk ra  K s ię e ie -  
n ire  2:3. Odr.ł Ś c in a w a  — is k -  O jog io  
w ic e  3:0, U n ia  M iło ra d z ice  — LZS T rze  
b n ice  0:0, Y ic to r ia  R zeszo ta  ry  — LZS  
S e r b y  i:e , Z ry w  K otla  — O d le w n ik  
G r o m a d k a  1:0 K o le ja rz  M iłk o w ice  — 
O rzeł C zern a  3:2 W u b . ty g o d n iu  
U ltra  Dr. — O dra L. 3:0. B rak  w y n i­
k u  s p o tk a n ia  P ło m ie ń  M ie c h ó w  — S o  
kuł J e r z m a n o w a .

T A B E L A
O dra Ś c in a w a  . 9 14 30:7
Isk ra  K s. 9 13 25:16
O d le w n ik 9 1! ■9:9
Y ic to r ia 9 10 29:28
Isk ra  D. 9 10 18:17
T r z e b n ic e 9 10 14:13
S e r b y 9 10 19:19
U n ia 9 10 17:20
Z ry w 9 8 32:25
P ło m ie ń 8 8 23:20
O dra i,. 9 s .17:22
K o le ja rz 9 ■e, 15:46
OrzeJ 9 4 17:22
S o k o ł 8 4 7:16

Stanowisko 
ISZZ „Solidarność”

Redakcja Sportowa PAP otrzyma 
ła komunikat następującej treści:

..Na posiedzeniu połączonych 
dwóch grup solidarnościowych, któ 
re odbyło się 3.09.1990 r, w Kato­
wicach — Zespołu ds. Wypoczynku 
i Rekreacji Komisji Krajowej ŃSZZ 
„Solidarność” j Krajowej Komisji 
Sportu NSZZ .Solidarność” — opo 
wiedziano sic; zdecydowanie za ut­
worzeniem Państwoweeo Urzędu 
K ultury Fizycznej ■ Turystyki. Po­
łączony urząd w obecnej sytuacji 
kraju jsst jedynym gwarantem utrzy 
manta stanu kultury  fizycznej i 
zdrowotnej, Każde inne rozwiąza­
nie pogłąbi stałe obniżanie sie sta­
nu biologicznego narodu”.

Stanowisko to podpisali m.in. prze 
wodniczący regionów Mazowsza. Pi 
ły. Opola, Dolnego Slaska, Łodzi, 
Olsztyna, Elbląga, Zielonej Góry, 
Bydgoszczy i Częstochowy.


